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Jędrzejowsha — Horn 6s3, fi: fi

Kucharski zwycięża w Malmo
15.000 Szwedów wito burzą oKlosbów Poloka

Prof. Milan Grał (Zagrzeb) o reprezentacji Jugosławii
n. ab MALMOE. 8.8. — Ted. wl. — Ku­

charski przyleciał dziś rano do Mal­
moe i tu dowiedział się. że nie bę­
dzie startował Ny. tylko Venzke, któ­
ry nadto pobiegnie i 1.500 mtr. Ale naj 
Pierw 800, bo ten bieg właśnie miał
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ROBINSON (USA) 
Jedyny biegacz, który na 800 m. 
osiągnął w bieżącym roku czas 
lepszy od Kucharskiego 1:51,4-

być gwoździem programu, na który 
ostrzyło sobie apetyty 15.000 widzów.

Kucharski, poprzedzony sławą Sztok 
hodmu, był ulubieńcem tłumu. Każ­
dy jego krok był bacznie obserwowa­
ny. każde ukazanie się witane burzli- 
wemi oklaskami.

Ze startu 800 mtr. ruszył pierwszy 
Wennberg i poprowadził w wolnem 
tempie; Kucharski trzyma się. jak zwy 
kle. stylu, pilnując tylko dogodnej ro 
zycji do ataku. Po pierwszem okrą­
żeniu Polak ma jednak już dosyć tego 
spaceru wysuwa się energicznie na 
czoło i odrywa się o 10 mtr. od pozo­
stałej stawki. Goni za n rn Venzke, 
któremu przeszkadza Wennberg; w 
ogniu wałki następuje kolizja i obaj 
walą się na ziemię. Przesądza to lo­
sy nietyle biegu (bo były one bodaj 
że od początku przesądzone), ile wal­
ki; Kucharski wygrywa wyścig swo­
bodnie. mając drugie okrążenie szyb­
sze, niż pierwsze, w czasie 1:56,4. Na 
drugie miejsce, korzystając z wypad­
ku, wysuwa się Christensen 1:58,7 3) 
Venzke 2:01. Kucharski po wypadku 
Venzkego zawahał się. jakby chciał 
się zatrzymać, ale gdy spostrzegł, że 
Amerykanin wstaje. ruszył naprzód.

Inne wyniki: 100 i 200 mtr.: Draper 
19.8 i 21.8. 2) Strandberg 10.9 i 22; 
400: O'Brien 48-2, 2) Wachenfeldt 49.1. 
3) Stromberg 49.5; 1500 mtr.: Venzke 
4:09, 2) Carlsson 4:11.8; 110 plotki: 
Moreau 14.4, 2) Lindman 15; dysk: 
Andersson 49:67, 2) Carpenter 4927; 
kuła: Rahmquist 14.89, 2) Andersson
14.33; wwyż: Carlsson i Andersson po

185; tyczka: Sefton 415, 2) Ljungberg 
390; sztafeta szwedzka; USA 1:532 2) 
Malmoe 1:58.5, 3) IFK 2:01.2.

Kucharski wyjeżdża w piątek o 4 
po poł. do Amsterdamu, gdzie spotka

Szamota w dobrej formie
Debiut po długiej chorobie

Paryż, w sierpniu, 
przerwie spowodowa- 
zwiclinięciem nogi star 
w ubiegłą niedzielę w

к

WARSZAWIANKA — GARBARNIA 1:0
Wożniak usiłuje strzelić mimo interwencji obrony warszawskiej.

Po dłuższej 
nej wiosennem 
tował Szamota __ _________ „
„Grand Prix Clermont ? Ferrand“.

Po łatwych wygranych w serii i w 
ćwierć-fimale, zakwalifikował się Po­
lak do półfinału, w którym spotkał się 
z trzecim sprinterem Francji Faucheux 
Bieg poprowadził bardzo ładnie od po 
czątiku do końca, wygrywając pewnie 
o półtorej długości. Lecz tu nastąpił 
przykry incydent. Bezpośrednio po wy 

I ścigu Francuz podszedł do sędziów, 
pokazując im, że w biegu pękła mu gu 
ma. Wbrew wszełk m prawidłom, 
gdyż zdarzenie to należy sygnalizo­
wać podniesieniem ręki w czasie pę­
knięcia (w tym wypadku nastąpiło to 
po przejechaniu taśmy) sędziowie wy 
ścig unieważnili uchwalając nową roz 
grywkę. Szamota jednak mając nie- 
tylko zawodników, ale i sędziów prze 
ciw sobie, na znak protestu oddal bieg 
bez walki. Finał, który z całą pewnością 
stałby się łupem Polaka, wygrał łatwo 
Faucheux przed MarceJ Jean i Oszme 
la (Niemcem, ' pochodzenia polskiego).

W finale drugich, oprócz Szamoty 
znaleźli się Belg Godefroy, zeszlorocz 
ny mistrz ..niezależnych“, a tegorocz­
ny finalista zawodowców, i dobry lo­
kalny kolarz francuski Mathias. Polak 
zaatakował z trzeciej pozycji, pięknym 
zrywem mijając obu przeciwników i 
ustanawiając doskonały i najlepszy 
czas dnia 12,1 (będąc na linii „dwustu 
metrówki“ trzecim).

W biegu tandemów w towarzystwie 
Godefroy zajął Szamota drugie miej­
sce za parą Lante — Oszmela. a przed 
Faucheux — Marcel Jean. ,

Nasz mistrz wykazał więc bardzo 
dobrą formę i naprawdę żałować trze­
ba, że PZTK. nie zgłosił go do Mi­
strzostw świata. ,

Przed kilku dniami widziałem się z 
Krajewskim, który wpadł do Paryża 
by załatwić sprawy paszportowe, w 
związku z wyjazdem do Szwajcarii, 
gdzie od 24 do 31 sierpnia weźmie u- 
dział w rozgrywanym w siedmiu eta­
pach „Tour de Suisse".

Jedyny nasz zawodowy szosowiec 
zamieszkuje teraz stale w Orleanie i 
startuje często w lokalnych biegach. 
Dowodem dobrej formy, są wygrane

się ze Sznajdrem. W myśl polecenia 
PZLA będzie on biegać tylko 800 mtr. 
Razem z nim jadą Amerykanie. Sznaj­
der będzie więc miał godnego przeciw 
nika w Seftonie.

Jan Gryżewski

w ciągu lipca trzy poważne wyścigi, 
przy bardzo groźnej konkurencji.

— Ciężko mi tu walczyć z Francu­
zami — oświadczył mi Krajewski, tern 
ciężej, że sam sobie muszę radzić i 
sam się bronić. Polski Związek wcale 
się mną nie interesuje, to też z tej stro 
ny nie mam najmniejszego poparcia a- 
ni opieki.

T. MAKI
nowa gwiazda Finlandii w bie­
gach długodystansowych, poko­
nał na 5 km. Salminena, Lehtine 
na i Yirtanena tv czasie 14:40,8.

NAPOMNIENIE SONJI HENIE
Obradująca w Berlinie Międzynaro­

dowa Federacja Łyżwiarska rozpatry 
wala wniosek Anglji o dyskwalifikację 
Sonjj Henie, za to że pojechała z ro­
dzicami do Stanów Zjednoczonych, 
choć paragrafy amatorskie upoważnia 
ją do zabierania ze sobą tylko jedne­
go towarzysza. Kongres odrzucił wilio

ticb

AKADEMICY POLSCY WYJECHALI NA IGRZYSKA DO BUDAPESZTU
Ha zdieciu pierwsza cześć ekspedycji z W alasiewiczówną (w środku) na czele. Obok stoi Scha- 

bińska, Olczakówna, Cejzikowa, Boguth, Cejzik i t. d. i

6-CIU FINÓW 
osiągnęło tv biegu na 1500 mtr. czasy poniżej 4 min. Zwyciężył 
Matilainen (na prawo) 3:57,5 przed lioppania 3:57,6, Sarka­
nia 3:58, Puspanen (Nr. 192) 3:58,1, Mikkeli 3:58,8 i Surmela

Marsz Sz-aRiem KadrOwAi
Decyzja trzydniowego XI Mar­

szu Szlakiem Kadrówki zapadła na 
etapie Kielce — Jędrzejów — Kieł 
ce, który rozpoczął się w piątek 
rano. Tylko ten bowiem etap był 
rozgrywany na czas, a nadto obo­
wiązywało tu strzelanie. Dało ono 
rezultat nieoczekiwany, gdyż dru­
żyny strzeleckie pobiły na głowę 
drużyny wojskowe. Zwyciężyła 
drużyna strzelecka im. Lisa - Kuli 
(Warszawa) 69 pkt., 2) Strzelec 
Gdynia 68 pkt., 3) 30 pp. 67 kpt.

W czasie marszu na trasie trwa 
ła uporczywa walka wśród woj­
skowych między 30 pp. i 16 pp., 
wśród strzelców między drużyną
im. Lisa - Kuli, Zuchowatemi i Ja- I 
nową Doliną. Na metę w Kielcach | 
jako pierwszy o godz. 10.30 wpadł 
30 pp., 2) 16 pp. Tarnów, 3) 4 pp. 
Leg., 4) Zuchowaci (Poznńa), 5) 
Janowa Dolina. 6 )KPW. Radom.

W ogólnej klasyfikacji marszu w 
kategorii wojskowej zwyciężył 30 
p. p. (Warszawa) — 540 pkt.. czas 
ostatnich 38 kim. 4:09:45, zdoby­
wając nagrodę Pana Prezydenta, 
2) 4 pp. Leg. Kielce 512 pkt., 3) 
16 pp. (Tarnów) 511 pkt.

Strzelcy 1) Drużyna im. Lisa- 
522,5 pkt.. zdo- 

PUWF i PW, 2)

Zuchowaci (Poznań) 517,75. 3) Ja­
nowa Dolina 517,75, 4) KPW. Ra­
dom.

sek Anglji, ale udzielił mistrzyni świa- j Kuli (Warszawa) 
ta ostrego napomnienia. [bywając nagrodę

INŻ. 'ARSENJEWICZ 
po raz 50-ty bronić bedzie barw 
Jugosławii na meczu z Polską

ZE STADJONU PARYSKIEGO
Na pra^o moment z biegu 5000 mtr.: Mc. Cluskey 
jeszcze prowadzi. Zwycięzca Rochard (Nr. 35) 
jest trzeci. U góry: porażka Beccaliego: na 
ostatniej prostej prowadzi już zwycięzca Bright. 
Beccali jest jeszcze drugi, ale mija go już 

Normand.
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Tragizm polskiego sportu automobilowego
Jan Ripper skarży się na los kierowców polskich

Senicringu w roku 1933, osiągając 1-e 
miejsce (przed Veyronem na dwuroz- 
rządowej 8-o cyl. Bugatti). Od tego 
czasu maszyna stoi.-

Sezon obecny przedstawia się u nas 
beznadziejnie. Na szybkiej maszynie 
nie ma poprostu gdzie startować.

Z Polski zagranicę nikt nie wyjeż-

dża. 
szów, 
szyn, 
szans 
granicznych. 
póltoralitrów'ka

Jest to wynikiem braku fundu- 
a przedewszystkiem braku ma- 
które mogłyby dać choć cień 
z maszynami zawodników za- 

Dzisiejsza nowoczesna 
„ciągnie1* przecież

Przyp« śćtny jednak, że maszyny

znajdują się w porządku i że zgłasza­
jąc się teraz na jakieś zawody tna się 
pewne szanse. Wówczas cale przed­
sięwzięcie rozbija się o stronę finan­
sową. Skończyły się już bowiem cza­
sy kiedy polscy zawodnicy mogli jeź­
dzić na własny rachunek. Dziś trzeba 
mieć pomoc. Ale żadna z firm samo- samochodów.

chodowych ani akcesoryj nie znajduje 
interesu w popieraniu jakiegoś zawod­
nika. Jest to wynikiem katastrofalne­
go stanu naszej motoryzacji, w wyni­
ku czego żadna z firm nie przywiązu­
je wagi do istotnego środka propagan­
dy swych wyrobów, jakim są zawody 

Jak już powiedziałem

Notatnik motocyklisto Mistrzostwo młodych

Jak się przedstawia kalendarz spor­
towy imprez samochodowych wiemy 

w wszyscy! Ani jednego większego wy­
ścigu, ani jednego w iększego raidu. 
Tylko zjazdy gwiaździste i popularne 
raidy o charakterze lokalnych, propa­
gandowych imprez. Stan ten jest wy­
bitnie niepokojący, choćby dlatego, że 
z różnych stron kraju dochodzą wie­
ści o definity wnem wycofaniu się z ży­
cia sportowego dawnych popularnych 
zawodników.

Dla lepszego oświetlenia sytuacji 
proszę spotkanego w Krakow ie p. Rip- 
pera o sprecyzowanie swej sytuacji i 
widokach na najbliższą przyszłość.

— Ostatni raz startowałem — mówi 
Rippcr — na mej Bugatti (model 19291 
w lutym 34-go roku w Zakopanem. Na 
treningu miałem defekt skrzynki bie­
gów. ale zdołałem ja doprowadzić do 
takiego stanu, że pojechałem w kon­
kurencji.

W poważnym wyścigu zagranicz­
nym startowałem po raz ostatni na

Mistrzostwa Polski dla motocykli­
stów na torze żużlowym odbędą s ę 
w dn. 14 15 b. m. na stadionie miej­
skim w Bydgoszczy. Zawody odbę­
dą się w kategorii maszyn sporto­
wych, maszyn wyścigów ycii i specjał 
nycli oraz we wszystkich klasacJi i 
kategoriach (handicap). Oczywście 
wszystkie konkurencje zostaną roz­
dzielone w zależności od litrażu (250 
cent, ,350 ccrn" i ponad).

Ćwierćfinały i półfinały odbędą sie 
w dn. 14 na trzech o-krążen ach toru 
(550 ni.). Finał odbędzie się na czte­
rech okrążeniach toru.

Do biegu z wyrównaniem o ogólne 
mistrzostwo Polski wchodzą zwycięz­
cy f nalów poszczególnych klas i ka- 
tegoryj. Wysokość wyrównania bę­
dzie wyliczona j wypośrodkowana z 
ogólnych czasów dnia. Bieg rozegra 
s:ę na 6 okrążeniach toru.

Poza mistrzostwami rozegrany bę­
dzie mecz inędzy zawodnikami pol­
skimi a zagranicznymi (ci też mogą 
startować w mistrzostwach poza kon­
kursem) systemem

W mistrzostwach 
ku zawodników z 
TeHa) i z Niemiec.

Warszawa obsadzi mistrzostwa w 
kategorii maszyn wyścigowych przez 
Langiera. Frączkowskiego oraz sporto 
wych przez Dochę, Rowińskiego. Hol 
laka • Gebla (wszyscy z Legji).

Docha wysłał zgłoszenie na mię; 
dzynarodowy raid sześciodniowy, któ 
ry się odbędzie 9—14 w Bawarji.

Legja zaproponowała zawodnikom 
austriackim, tkórzy wezmą udział w 
mistrzostwach żużlowych w Bydgosz 
czy. aby w w dn. 17—18 b. m. starto­
wali w Warszawie. O ile Austriacy 
się zgodzą, to w powyższym termi­
nie rozegrane zostaną międzynarodo-

i

punktowym. 
weźmie udział ki! 
Austrji (Tilłmeir.

Nasz notatnik

we mistrzostwa torowe Warszawy.
Lehmann (Szwajcaria), Borgot-t 

(Włochy) i Meunier (Francja) propo­
nują przyjazd do Warszawy na za­
wody motocyklowe w dn. 29 wrześ­
nia. względnie 6 października.

Wyścig iiaokoło Łodzi i__ ____
zostanie 8 wrześn a.

Mistrzostwa Młodych, które są naj- nia. Lista zgłoszeń zamknięta będzie 
poważniejszą próbą naszych młodocia 
nych talentów tenisowych, odbędą się, 
jak coroku. na kortach Warszawskie­
go Lawn-Tennis Klubu w Parku So­
bieskiego w Warszawie. Termin, po 

rozegrany uzgodnieniu z Ministerstwem W. R. i
O. P., ustalony został na 28—31 sierp-

Lest
Praga, 5 sierpnia.

Po kilkumiesięczncm uporczy- 
wem milczeniu, jakie zapanowało 
nad „aferą“ Koubkovej. dowiedzie­
liśmy się, że przyczyną jej absty­
nencji sportowej były ciężkie wa­
runki materjalne i przykra konie­
czność wyczerpującej pracy na u- 
trzymanie i zdobycie środków do 
życia, co absolutnie nie pozwalało 
na kontynuowanie treningu lekko­
atletycznego tej chluby sportu ko­
biecego Czechosłowacji. Dopiero te 
raz znalazł się mecenas sportu, któ 
ry zapewnia nietylko możność za­
rabiania na życie, ale — co dla 
sportu czeskoslowackiego jest nie­
zmiernie ważne, i dość czasu na co 
dzienne treningi. Prasa czeska wy­
raża z tego powodu wielkie zado­
wolenie, że przecież udało się je­
szcze przed Olimpjadą berlińską ti- 
ratowpć dla lekkoatletyki czesko-

BPrcaąi
| słowackiej najwybitniejszą z.awod- 
iniczkę. Koubkova przeniesie się na 
stale do Pragi (gdzie właśnie otrzy 
mała zajęcie) i będzie występować 
prawdopodobnie w barwach Sla- 
vii.

Pilkarstwo. po emocjach puharo- 
wych. zajmuje się narazie rozgry­
wkami o wejście do I ligi zawodo­
wej. Z dotychczasowego przebiegu 
wynika, że napewno wejdzie SK 
Bratislava, DSV Zatec i Mor. Sla­
via. Co do czwartego kandydata, 
to dopiero przyszłość rozstrzyg­
nie, czy będzie nim sławna kiedyś 
Viktoria Żiżkov czy też SK Na- 
chod. Slavia jeździ po prownicji, 
gdzie gromi tamtejsze kluby, nato­
miast Sparta dala swym graczom 
zasłużony odpoczynek przed cze­
kałem ich ciężkiem zadaniem: fi­
nałem o puhar środkowo-europej- 
ski. Mast.

Panie lepsze, panowie gorsi
Mistrzostwa pływackie Czechosłowacji

starty w kraju są za kosztowne, star­
ty zagraniczne wprost niemożliwe ze 
względu na koszty transportu, mecha­
ników, paszporty i t. d. ,

Dotychczas znany był zupełny braś 
zainteresowania ze strony władz kra­
jowym sportem samochodowym. Te­
raz kiedy prezesem Automobilklubu 
został wybrany p. wice-minister Pia­
secki, jest nadzieja poprawy stosun­
ków w tej dziedzinie. Ostatnio nP; 
przyznano p. Hołujowi (Bugatti 1,5) i 
mnie subwencje wprawdzie minimalne 
(weźiny pod uwagę „początek“!) tia 
tegoroczny czechosłowacki wyściS 
l.OWO-inilowy. (który jest jednym z nal 
poważniejszych wyścigów tego typń 
w Europie) oraz na wyścig na obwo­
dzie Lochotyńskim. Subwencje te jed- ' 
liak musieliśmy zwrócić ze względu na 
opóźnienia paszportowe. Trudności 
paszportami są wśród automobilistótf 
szeroko znane, znane są też skądinąd 
szerokie udogodnienia czynione uczest 
nikom wyjeżdżającym na... zawody 
ping-pongowe.

Projekty na przyszłość? Przedsta­
wiają się nader blado. Co do mnie, nie 
jest wykluczone, że już w najbliższym 
czasie startowałbym gdzieś zagranica- 
Niestety, z przykrością muszę stwier­
dzić, że fabryki zagraniczne i t. ztv. 
„stajnie'1 większą uwagę poświęcają 
kilku polskim zawodnikom, niż władzę 
krajowe. Dowodem tego zapytania ' 
propozycje zagraniczne, zwłaszcza ż 
Niemiec. Należałoby zwrócić uwagę 
czynników miarodajnych, żc z chwila 
kiedy startujemy nawet na maszynach 
obcego pochodzenia — jesteśmy pro­
pagatorami polskiego sportu. Tymcza­
sem jeśli ktoś z nas „wyjcdztc" za­
granicę — zmuszony będzie jeździć W 
barwach obcych. Nam to nie idzie * 
smak, ale zdaje się to być jedyneni 
wyjściem. Ambitny kierowca sporto­
wy nie może przerwać swych wysił­
ków, lecz musi jeździć — gdyż to jest 
nałóg!

Najdalej przyszły sezon musi przy­
nieść Jakieś rozwiązanie sytuacji. Ale 
przeczucie mówi mi, że w przyszłym 
sezonie prędzej ujrzymy kogoś z pol­
skich zawodników startującego w ob­
cych barwach niż w polskich. To jest 
smutne, ale prawdziwe.

Tyle mówi jeden z najlepszych pol­
skich kierowców, posiadacz wszystkich 
rekordów polskich klasy 1,5 Itr. od ro­
ku 1928 — popularny Jan Ripper.

 Janusz J. Makowski.

na 10 dni przed rozpoczęciem turnieju.
Jak wiadomo, turniej ten dostępny 

• jest dla moMzieży płci obojga, która 
I przed 1 lipca r. b. nie ukończyła 16 
i lat.

W myśl statutu uczestnicy turnieju 
podzieleni są na grupy i w grupach 
rozgrywają spotkania każdy z każ- i 
dym. Zwycięzcy grupowi, po dwóch, ■ 
oraz czołowi Młodzi lat poprzednich, 
wchodzą do grupy ostatecznej, w któ­
rej rozgrywki odbywają stę systemem 
eliminacyjnym. Nagrodę pierwszą sta­
nowi zmniejszona reprodukcja nagro­
dy przechodniej, otarowanej przez p. 
Janusza Regulskiego. Zdobywcy 2 i 3 { 

[miejsca otrzymują nagrody pamiątko-1 
we. Pozatem wszyscy uczestnicy, za-1 
I czeni do czołowych Młodych otrzy­
mują pamiątkowe plakiety i odznaki 
do noszenia na kurtce sportowej.

W roku bieżącym mistrzostwa Mło­
dych rozgrywane będą po raz czwar­
ty. W latach ubiegłych zwycięzcami 
byli 'Spychała i Gottschalk (dwukrot­
nie). Z powodu przekroczenia granicy 
wieku, żaden z nich w tegorocznych 
mistrzostwach udziału brać nie bę­
dzie. W ostatnich rozgrywkach wy­
różnili się: Stęszewski. Biechowski. 
Poloński z Bydgoszczy. Bujnicki z Ka 
lisza. Ladenberger z Glinika Marjam- 
polskiego, Tloczyński Ksawery z Po­
znania. Stefankiewicz i Strzelecki z 
Warszawy. Z nich Steszewski. Półmi­
ski i Stefankiewicz przekroczyli już 
lat 16.

Zainteresowanie mistrzostwami jest 
w roku bieżącym duże. Napływają już; 
liczne zgłoszenia i zapytania o infor-l 
macjc. Można mieć nadzieje, że i w I 
roku bieżącym, lak w latach ubiegłych 
wyłonią sic nowe, młode talenty, na 
których rozwój sportu tenisowego w 
Polsce oprzeć będzie można.Schramkowa 100 m. — 1:14.4 przed Freun- 

dowa llS.fi I 
tym doszło do 
kowa zboczyła

I kwalifikować

Równoczcśnle z pływackle-ml mistrzostwa­
mi Polski, odbyty się pod Barrandojvcm mi­
strzostwa Czechosłowacji. Wykazały one, że 
i u Czechów zapanował zastój. O ile w u- 
b egłym roku postępy szły galopem, to teraz 
tempo to bardzo osłabło.

Jest coprawda cały szereg młodych, uta­
lentowanych zawodników, jeszcze więcej za­
wodniczek, trudno jednak byłoby zebrać war 
teściową reprezentację. W konkurencjach 
męskich w crawlu dominują dr. Steiner I Ge­
treuer. Pierwszy wygrał mistrzostwo na 100 

w- czasie 1:03,3, podczas gry następny 
:ik miał zaledwie 1:07. Getreuer wy- 
:00 m. w 2:32,8 przed Kaszparkieci 

5,2 i 400 m. w cza-
przed Kaszparkiem 5:36,2. 
który w r. ub. zapowiadał

z prowincp
— Strzelec 2:2. Gra wyrównana. Sędzia P*  
Pokorski.

Kurs pływacki zgromadził tu 25 uczcstńi*  
ków. Prowadzi go p. Ring.

SOSNOWIEC. Zawody propagandowe z oka*  
zji ,,Dnia L.O.P.P.“ w boksie. Zwyciężyli: 
musza Lejzorgen (Pol. KS) — Wróblewskiego 
(Cz.K.S.); kogucia Rędzioch (Pol. KS) — L 
k. o. Hajdzika; piórkowa — Misztal (Unjal 
Birza (C.K.S.^; lekka — Bake.łary (Poi. KM 
Kiczcra. Sędziował w ringu i na punkty P*  
Przybyła b. dobrze.

DĄBROWA GÓRNICZA. Bokserski Kl. Strze­
lecki — Makabi (Sosnowiec) 9:7 w boksie*  
Wyniki: Cieplak (BKS) wygrał z Lcjzorgcneń1 
(Mak.), Dudajek (BKS) zremisował z Raine­
rem (Mak.), a Wójcik (BKS), po najladniei- 
szej walce wieczoru, z Rybakiem (Mak.); B‘r 
jak (BKS) zwyciężył przez t. k. o. Słotnickie- 
go (Mak.); Gorgon (BKS) poddał sie Wcl- 
greunowl (Mak.); Pietrzyk (BKS) remisuje f 
Berendą (Mak.); Roszykicwlez (BKS) w ll-d 
rundzie posyła na deski Bergicla (Mak.), zwy­
cięstwo jednak przyznano Bcrgielowi spowod* 1 
dyskwalifikacji Roszyldewicza. Sędziowali pp*  
Cichy i Kostoń nieszczególnie.

CZELADŹ. Sokół (Czeladź) — Sokół (Sie­
mianowice) 43:40, w meczu lekkoatletyczny^ 
juniorów. Wyniki szczegółowe: CS m Horzd- 
ski (Cz.) 7.8, 100 m Puzio (Cz.) 12,4; 500 * 
Urbańczyk (C) 1:19,8; kula Homelski M. (C> 
14.29, dysk Naczynski (Sicm.) 40.28, oszczep 
Michno (Siem.) 43.30, wwVż Puzio (С) 1.&. 

wdał Homelski H. (C) 5.50, 4x100 m Czclad*  
50 sek. Organizac.la sprawna.

GOłONóG. RKS (Gołooóg) — RKS Tu»*  
(Szopienice) 7:3 (4:0). Bramki dla gospoda­
rzy Krycho — 3, Przybyła — 2. Zych i 
łasz oraz Kozdroń, Lemvk I Bizgoń dla Turu*

STRZEMIESZYCE. CynkowrHa (Będzin) — 
Brygada 4:4 (2:3). Sędziował p. Wieczorek 
dobrze.

MYDŁOWIECKI (Brynlca, Czeladź), wielo­
krotny reprezentant Zagłębia przeniósł ,1ę óo 
Radomska, gdzie trenuje tamte/szq Spade.

Z. łlORZELSKI. znany działacz sportowe * 
Czeladzi, zoatal obrany prezesem Brynlcy.

srAROOARD, SKS II _ KS Strzelec I 
(2:0). Bramki zdobili Ruszkowski, !talew«ki 
(2) I Pajkowski 1. Drużyna SKS-u grata bar­
dzo dobrze. Sędziował p. Klein.

RÓWNE. Strzelec (Janowa Dolina) — Ha‘* 
monea 2:0 (2:0). Porażka miejscowych nlc" 
zasłużona. Sędziował p. Mandat. Strzelec Jb*  
obecnie kandydatem na mistrza Wołynia.

Pogoń (Równe) — KKS (Krzemieniec) 4:I 
(1:1). Gra na niskim poziomic. Sędziował 
tnlnle p. Rakoczy.
„8Ą TORZE ZIEMNYM STADJONU W CHO­
RZOWIE I, rozpaczą! s|ę ubiegłego wtork“ 
sześciodniowy wyścig kolarski, wzorowany a» 
„Six Days". W wyścigu bierze udział 12 par*  
w- teni jedna niemiecka i jedna skhdajaca sic 
z reemigrantów francuskich. Wyścigi odbywają 
się przy świetle reflektorów, od 22 — 2Ś-gici- 
przyczem każda para musi przejechać w Jed' 
nym dniu 100 km. W wyścigu prowadzi nar*'  
zle para Purańskl — Wyględa, przed Pawlicr; 
к em I Krupa. Zainteresowanie wyac'giem je* 1 
olbrzymie, gdyż mimo późnej pory, na tof 
przychodzi dziennic ponad tysiąc osób. (hr).

UAacforcwśc!
TARNOPOL. Jchtida II — Lc"jon 1:0. mi­

strzostwo kl. B. Sensacyjna porażka lidera 
kl. B. Gra na b. niskim poziomie. Jchuda lii— 
Legion II 1:1 mistrz, kl. C. Legjon — Podilla 
4:1. Legion gładko pokonał wicemistrza kl. A, 
który wystąpił w składzie osłabionym. Kresy li 
— Kresowiacy (Zbaraż) 3:0. Mistrz, kl. B.

Jchuda — Kresy 3:2, zawody towarzyskie. 
Kresy z rezerwowymi. Przewaga Jehudy, któ­
rej atak nie wykorzystał całego szeregu sytua- i 
cyj. 1

ZDUŃSKA WOLA. Sokół — Sokół Pabjanlce I 
4:3 (3:1). Zawody towarzyskie. Bramki dla 
Sokoła zdobyli Rozpędzki (3) i Holfeld, dla go­
ści Kalinowski (2) I Adamek.

DROHOBYCZ. Pidhirja — Dnister (Sambor) 
2:1 (2:1). Mistrz, kl. B. Sędziował dobrze 
p. Heyda. Pidhirja II — Hapoel 4:2 (2:1). 
Tur — Betar 1:1 (0:1). Zawody na niskim po­
ziomie. Dla Betaru zdobył bramkę Taub, dla 
Turu Panicz.

PIONKI. Dziesięciobój o mistrz. Podokręg. 
Kieleckiego. 1) Jaworski Józef (KS Proch) 
5433 pkt., 2) Mazur (Starachowice) 4462 pkt. 
W trójboju kobiecym zwyciężyła Gilewska przed 
Wróblewska, obie z Prochu. Najlepszym wy­
nikiem dziesięcioboju był rzut oszczepem Ja- • 
wurskiego 57,95 cm.

Mecz piłkarski Proch — Strzelec (Radom) 
2:2 (1:0). Bramki dla Prochu zdobyli Malik i 
Garbacz.

CHOJNICE. W niedzielę ub. dokończono prze 
rwane w dn. 28 lipca przez burzę regaty o 
mistrzostwo Klubu żeglarskiego na jeziorze 
Charzykowsklem.

Wyniki: 1) Kalctta Jan, 2) Steinhilber, 3) 
Miszkn, 4) Rogge, 5) Rasch. Zwycięzca zdo­
był na własność nagrodę przechodnią klubu..

Młędzyklnbowe zawody kolarskie przy udzia­
le zawodników z Gdańska, Torunia, Grudzią­
dza, Bydgoszczy, Gdyni dały wyniki: 20 km.
1) Rittcr (BTC Bydgoszcz) 32.33, 2) Clcsicl- 
sk., 3) Jamroga; TO km. 1) Jamroga 17.08,
2) Jabłoński, 3) Bogusławski, 5 knt. 1) Cie­
sielski 8.25, 2) Jamroga, 3) Sicroński.

KIELCE. W poniedziałek, 5 b.m., odbył się 
na trasie Kraków — Kielce bieg motocyklowy 
,,Szlakiem Kadrówki“. Pierwszy przybył do 
mety na placu Wolności w Kielcach Józef Do- 
ch.i z WKS Legia, na motocyklu B.S.A., w cza 
sic 1.46. 2) Wójcik 1:55. Drużynowo: 1-sze 
miejsce zajęła Gedanja w składzie: Pianowski, 
Kalkowski I Zafoc, uzyskując 66 pkt., 2) M. 
K. S. Strzelec Warszawa — 65 pkt., 3) WKS 
Legja Warszawa 64 pkt.

Mistrzowstwa piłkarskie warszawskiej kl. A 
na rok 1935-36 rozpoczynają się w turze je­
siennej już najbliższej niedzieli. Pierwsza ser-

-z licznym startem prowincji. Dla zwy­
cięzców cenną nagrodę przechpdnią o- 
fiafowal p. Robert Polakiewicz.

Odbędzie się też turniej senjoró?. 
ponad 40 lat.

Drużynowe mistrzostwa bokserskie 
Warszawy XI. A i B zostały już rozlo­
sowane. TT drużyn A-klasowycli "jedy 
nie Polonia wystawiła młodzików do 
mistrzostw kl. B. Ze znanych klubów 
pięściarskich jedynie Warszawianka 
nie b erze udziału \v mistrzostwach. 
Terminarz mistrzostw kl. A przedsta- 
w a s ę nasis nijąco: 8.9: Gwiazda — 
Polonia. CWS—Fort Bema. Skoda — 
Makabi; 15.9: Polonia — CWS. Fort 
Bema — Skoda. Gwiazda — Makabi; 
22.9: Gwiazda, — CWS. Polonia — Sko 
da. Fort Bema — Makab;;. 22.9: Gw.az 
Ja — Fort Bema. Polon.a —■ Makab 
CWS —- Skoda: 6.10: Gwiazda —Sko 
da. Polonia — Fort Berna. CWS —Ma­
kabi. .

Terminarz mistrzostw ki. B jest na-

Hakoah (Wiedeń) rozegra na boiskir 
Skry w sobotę o godz. 17..3O mecz z 
robotniczą reprezentacją Warszawy. 
Skład reprezentacji robotniczej je.t 
następujący: Kerensztein (tlapoei),
Hirsch (Jutrzna). Bentkowski (Flek.). 
Klimkiewicz (Sarmata), Wydirański.

•Plewieki (Skra). Szulzyngier (Gwiaz­
da). Lasek (Skra). Swiatkiewicz ‘(Sar 
mata), Freiman (Gwiazda), Raczyński 
(Znicz).

Hakoali wystąpi w skaidzie: Łowy. 
Donenfeid. Weiss. Bre tfeld. Stross 
Platsztein. Ehrlich 1. Zw ebel. Erlich li. 
Mausner. Reich.

W przedmeczu walczyć będą o godz ' 
14.30 TUR (Wisła) — Weker w 'de­
cydującym meczu o wejście do klasy 
A w Podokr. Robotniczym WOZPN.

W najbliższą niedzielę rozpoczynają 
się piłkarskie mistrzostwa poznańskie­
go okręgu w klasach A. B i C. Pierw­
sza seria w klas ę A potrwa do .'i paź( 
dzern ka. Uczest i czą w niej ..HCP" 
Poznań. 
Poznań. 
Ostrów. , 
..Warty“ 
Mistrz okręgu ..Legja" „■«.
dzie w rozgrywkach dopiero po ukcii-1 
czeniu rozgrywek o wejście do Ligi. 
W klasie B. którą podzielono na 5 > 
grup, rozgrywki potrwają do 10 listo-; 
pada, w klasie C, która ma 11 grup do | w . ..........
13 października. . i ka praygotowywall do występu, który odbędzie

Poznańscy piłkarze przygotowują się £ . ST
bardzo starannie co nręuzym astowe- k lrcnir.gi »iw.niowców na stale.
go meczu Łódź — Poznań w dniu 18 b. ; lekkoatleci katowickiej i'OGONI go­
ni. w Lodzi. W meczu treningowymi re; »'

O.' IL N. usiał l następujący zespól re-j 
prezentacyjny: Fontowicz (Warta) —: 
Dusik (Legja) i Boetcher (HCP.) —' 
Oticrzyński (Warta). Graczyński (H 
C. P.) i Zaremba (Legja) — Slomiak. 
Kryszkiewicz i Schcrfke (Warta). Gens 
łer (Legja) i Skrzypczak (HCP.). Re-j 
zerw owy bramkarz Tomiak (Pogoń). |

Uczestniczą w niej -----
„Ostrovia‘- Ostrów, „KPW"|
„Unja" Kościan, „O. K. S.“|
„Potonia" Leszno, rezerwy;---.-oraz ..Korona" i „Ol»". I YAKA - PZL 

‘ uczestniczyć bę i P^L- •

wjrgrał Erbert z Jabłońca 
Elfenbergerem i Abdesem.

ste-uiacy- 7.9: Polonia II — Skra. Lc', kim klubem Republiki
~ u VUirA ........   . o r.gją PZL: 21.9: Polonia II - YMCA. 

Legja — PZL ............ ’28.9: Skra — Legja. 
5:10: Polonia II — 

..__ Skra — YMCA. W mistrzo­
stwach kl. A b.erze udział 6 drużyn, 
a w kl. B 5 drużyn, łal). .

ZNANY PIĘŚCIARZ POMORSKI JÓŻWIAK. 
który ostatnio preszedt na zawodostwo. oraz 
Benny singer, ktury niedawno powróci! z An- 

przv!>ęd3 w -obotę dn Kstowic*  Oh.. I 
pięściarze będą sl? tu pod okicni P- Snop- ■ . . ........... «it .1« ttArv ndheu/te

m.
Kovai 
grał 
2:33.7 i Ledererem 
Sie 5:32, również 
Zabrakło Schoena, 
się doskonale.

Styl klasyczny 
2:58,6 przed
grzbietowy natomiast Heiling — 1:16,3 — 
przed Szamankiem 1 17.1 i Erbem 1:18.

Sztafety 3x100 i 4x200 m. wygrał Hagibor 
praski, który okazał się najlepszym pływac- 

‘ I. Na 3x100 ustanowił 
nowy rekord C.S.R. 3:49,5 a na 4x200 m. 
10:24,2 również lepiej od rekordu dotychcza­
sowego, W przedbiegu pokonana sztafeta 
C.P.K. miała wynik lepszy bo 10:23,6.

Wśród kobiet zawiodła Freundowa. Zwycię­
żyła coprawda w stylu grzbietowym 100 m.— 
1:26 przed Keppichowa 1:34,3 zawiodła na­
tomiast w stylu dowolnym. Tu wygrała

Felcmanową 1:19,8. Po finale 
wielkich sporów. Oto Schram- 
na inny tor. Zamiast ja zdys- 
sędziowie nakazali powtórzyć

finał, na co inne zawodniczki zareagowały, 
nie stawiając się na starcie. Finał popłynęła 
Schramkowa w czasie 1:11,2 przed Magya- 
rowa 1:26. Schramkowa wygrała również 400 
ni. w czasie 6:10,8 przed Felcmanową 6:31,9 

•i Frewndowa 6:33,2.
W stylu klasycznym triumfowała Wiirfłowa 

w czasie 3:19,5 przed Karpclcsową 3:25.
Sztafeta 4x100 stała się łupem praskiej 

Słavii 6:02,7.
W skokach zwyciężyli starzy znajomi Lei- 

kert, Ncswadba i Kaczenowa.
Niezwykle ożywiona działalność wykazuje 

w ostatnich czasach dr. Stelner, który wy­
hodował w swojej bratysławskiej BarKoch- 
bie cały szereg nowych talentów: Karpcieso- 
wa, Magyarowa i t. d. Bardzo dobrze pracuje 
Brno, które zdołało wychować nowa, dosko­
nała zawodniczkę Felcmanową. Wszystko to 
sa siły młode tak, że Czesi mogą śmiało pa- 
t:zeć w przyszłość swego sportu kobiecego, 

i Gorzej jest z mężczyznami, gdyż tu element 
młody stoi na znacznie niższym poziomie.

mil.

Pływacy Delfina wyjeżdżają w paź­
dzierniku do Lwowa na otwarcie sezo­
nu zimowego. Na otwarciu tern Bocheń­
ski pokusi się o pobicie rekordu Polski 
na 200 i 400 m. st. dow.

Di

luk cbjat treningi mw(ido’*ców  na stale. 1 .u A-rnwirWIFI POGOŃ
W nadchiKfiącą nieJzicię lekkoatletów

jj pokonała ..Koronę" 3:0-i Swejs&ego Komltetn W. F. w Katowicach.
Po tym meczu kapitan sportowy P. Z. I przyczem z obu stron wystąpią najlepsi zawod-

I ALASKI' o. Z. B. przeprowadza w dniu 15 
i alerpnia, na boisku Policyjnego K. S. w Kato­

wicach. wielki turniej czwórkowy w«yMkJcli 
wai{. W turnieju błorą udział najlepsi pięścia­
rze' śiąNk* . (hj). ___________________

PIŁKARZE CZESCY 
W SOWIETACH?

Sowiety zwróciły się do Praskiego 
Rewanżowy lekko-arłetyczny mecz ^w. Piłki Nożnei z zaproszeniem

międzymiastowy Wrocław — Poznań; w ysiania jg Rosjj reprezentacji piłkar 
odbyć się m ai w Poznaniu 7 i 8 wrzes i jkjej praąi Miałaby ona rozegrać piet 
nia. łącznie z dziesięcicbojeni o mi-1 v sze snotkanie z reprezentacją Mo- 
strzostwo Polski. Zarząd I OZLA otrzy | a jajej Leningradu i Kijowa,
mai w tych dniach zawiadom.en e ze , ^osjanie chciel by gościć przede- 
starostwa grodzkiego, że w dniu 8-go. WSZyStk;ein drużynę kombinowaną 
września z powodu wyborów nie m0'l Sparta — Slavia. Ponieważ o wyjeź- 
gą się odbyć żadne imprezy sportowe, i (j7je §partv w obliczu finałów puharu 
Jeżeli mimo nterwencii w Warszawie ^rodkowo-europejskiego nie może być 
stanowisko miejscowych włącz nie u- )110WVt czeski związek zaproponował 
legnie zmianie, zawody trzeba będzie-- ... _ ..........
odwołać. .

Drużyna polska na turniej w bop >- 
tnch została ustalona następująco. Ję­
drzejowska. Volkmerowna, Hebda, Po 
plawski. Spychała. Tarlowski do So­
pot nie pojedz e, natomiast weźmie u- 
dzial w turnieju , Biau-Geib w Byto­
miu 16—18 sierpnia. .. . •

Turniej tenisowy w Rabce odbędz e 
się 11—12 b. ni., poczem w dn. 14—16 
rozegrany zostanie turniej w Kryn cy. 
Następnie przewidywany iest,,ic”“® 
turniej w Zakopanem w dn. 16—19 o. 
ni. Żc względu na specjalny charak­
ter tych turniejów PZLT zezwolił na 
udz’al w nich graczy niestowarzyszo-

Turnie' juniorów i juniorek do osiem­
nastu lat'będzie jedną z główniejszych 
konkurencyj międzynarodowych mi­
strzostw Polski.

Legja zapewniła uczestnikom wyjąt­
kowo dogodne warunki. A wiec zniż­
kowe przejazdy koleją, bezpłatne mie- 
szkaife w hotelu na Stadionie W. Pol­
skiego i bardzo tanie utrzymanie na 
stadionie tenisowym.

W tych warunkach należy, się liczyć

Sowietom drużynę złożoną z graczy 
Bohemians i Cechie — Karlin. Odpo­
wiedź jeszcze nie nadeszła.

Przv tej sposobności warto wspom­
nieć, że z początkiem sezonu prowa­
dzone były rokowania między Pogo­
nią lwowska a sowieckietni kolami 
sportowenii, które sie jednak rozbity.

VINES BIJE TILDENA
W turnieju tenisowym w La Banie 

Vines pokonał Tildena w stosunku 
8:10. 8:6, 6:0. 3:6. 7:5. Tflden wyeli­
minował Plaa 6:2. 6:3. 6:1, a Vines — 
Ramiliona 8:6 4:6. 6:2. 10:8. Dubla wy 
grali Vines, Tilden bijąc Ramillon. Plaa 
6:4. 7:5. 3:6. 6:4.

Vinesa i Neussleina w Polsce nie zo 
baczymy. Warunki postawione przez 
nich PZLT okazały się dla Związku za 
uciążliwe.

DUBLE I SINGLE... PRZEPAŚĆ
Perry i Austin rozegrali w Newcastle 

mecz z Malfroyem i Stedmanem, do­
brą parą nowozelandzką. Wygrał; 
Nowozelandzczycy w miażdżącym 
stosunku 6:3. 6:2, 6:1. dyskwalifikują­
cym talenty dublowe dwu znakomitych 
singlistów. W grze pojedynczej Au­
stin pobił Malfroya .3:6, 6:3, 6:4, .

IIMlCDONC
ale mixte i duble pan przegrywa

HAMBURG. 9.8. — Tel. wł. — Po-1 
raz pierwszy w dziejach tenisu polskiej 
go znajdują się rakiety polskie w fina j 
le konkurencji jednego z 3 najważniej 
szych turniei Europy. Co dziwniejsza 
konkurneją tą jest gra podwójna pa­
nów. Nastąpiło to, czego najmniej się 
spodziewaliśmy.

Nie przesądzamy wartości dotych­
czasowych sukcesów pary Hebda. 
Tarlowski choćby ze względu na sła­
bość tej konkurencji w Hamburgu. Ale

półfinale dubla pań. Couąucrąue, Schne 
ider grały rasowego dubla pań. — 
Schneider brylowała uiez.owdnic w glę 
bi kortu,. Couąueroue czatowała przy 
siatce i i _'........... . ..... ........
piłki niesamowitym instynktem.

Faworytki turnieju Adainson. Jędrze j 
jowska i
pierwszym secie wyciągnęły Z 1:4 na dzie mtala trzy wyjazdy, a to: do Chodakowa. 
4:4. prowadz.ilv kilkakrotnie, a W dru- I w;1!omlna i Grodziska. Wyjazdy obciążą nlc- 
e:m secie wvcin₽it„lv z G-4 tn 4-1 . ? ««W»’ warszawskich, aleg.Ul secie wyciągnęły Z 0.4 na 4.1. ;mlec będą i inne niemile skutki. Widownie bo.,

W ostatnim meczu dnia wyelImino-Hsk Wołomina, Grodziska i Chodakowa znane

1« trwać będrie do 10 listopada, poczcm na­
stąpi przerwa aż do maren.

I __ Mistrzostwa o wejście do kl. A nie są je-
WvłaDvwała naiifemożllwsze I SZL?e- ukoń“onf; a[c już nie ulega watpii-.Yiauywdfd lldJU.cniOZSZL I uości, <jo 12 drużyn w grupie ogólnej na 

miejsce zdegradowanej Barkochby i Polonii, 
ik, luiuicju nuuiiiswi. JęurAC i "‘i?.*.  H"r«8an i Pogoń.
nr/erralr 10*8  6*4  rhnó w -i«« pi,karsx'c kl- A w »«onicI izekraiy lU.o. 0.4, CIIOC '*.1935-36  kosztowne, gdyż każda drużyna bę- 
” .... ~ 1.4 .... wyjazdy, a to: do Chodakowa.

Grodziska. Wyjazdy obciążą nlc-

1 miejsce Inej na 
Polonii,

ze względu na nasze stosunki dublowe [ w?h ,w ćwierćfinale mixta eksmistrzo-i wyrażnrcI1
jest to bardzo dużo.

Dziś w' półfinale zwyciężyliśmy nie-1 
miecko-jugoslowiańską parę dr. Buss - 
Kitkuljewic w bardzo ładnym stylu w 
stosunku 7:5, 6:4. 7:5.

Na odmianę Tarlowski byl tylko dob 
rym singlistą, zawodzącym przy rząd 
kich wypadach do siatki. Hebda grat 
dobrze taktycznie, demonstrując sze-. 
reg udanych crossów. Z pary przeciw­
ników wyróżnia! się dr. Bus's w kilku 
pomysłowych akcjach. Kukuljevic nie. 
popiera! go dostatecznie, nie jest du- 
blistą.

Polacy od stanu 2:2 w pierwszym 
secie prowadzili cały czas « wygrali; 
drugiego bez trudu.

Dopiero w III secie trzeba było od­
robić początkowe prowadzenie 3:0 
przeciwników.

Polacy zdobyli pięć gemów skolci ' 
(V suchy), dopuszczają do wyrówna- i 
nią 5:5, ale następne dwa wygrywają ; 
gładko i mecz przy stanie 40:0 z pier­
wszego meczbolu.

Finałowymi przeciwnikami o mistrzo 
stwo Rzeszy będą Denker. Henkel, któ 
rzy wyeliminowali jugosłowiańską pa 
rę puharowa Puncec. Pallada 6:3. 4:6, • 
6:3, 6:2. Rażądą niepewność Denkera : 
przy siatce daie Polakom w finale nie i 
małe szanse. I

Przewidywana przez nas porażkę od ■ wy odbędzie sic w dn. 29 września w 
niosła para Jędrzejowska. Adamsou w i Katowicach.

: ; SaSSSa - Odpowiedzi Reffl
6:4. Jędrzejowska grała znakomicie,: no.'‘o':F'PtIonc drużyny A-kiasowe nic są bii- 0 llvuunVJ*

i wygrała też większość swoich serwi-I 2 wnSS« ..._______ _ __
sów. Hebda atakował z dużą dozą 
fantazji, ale z bardzo zmiennem szczę­
ściem. Krahwinkiel miała 
metitów niepewności, ale 
panował niepodzielnie von

HAMBURG, 9.8.. — Teł.
bec 1.200 widzów rozegrano dzisiaj 
półfinały singla panów. Sensacją było 
zwycięstwo Szigetiego nad Henkiem 
w stosunku 6:8, 6:2. 6:4, 7:5. Szigeti 
górował znacznie precyzją swej defen 
żywy a nadto taktyką gry.

W półfinałach dubla pań faworytki 
Aussem, Horn przegrały z Angielkami 
Hardwick. Noel 6:4, 5:7, 3:6. Angielki 
w połowie drugiego seta, przy stanie 
4:1 dla Niemek, zaczęty nagle grać 
doskonale przy siatce i odtąd sprawa 
była przesądzona.

Drugi półfinał: Schneider. Peitz, Cou 
qtierque — Adamson, Jędrzejowska 
10:8, 6:4.

Mixte: Cramm, Sperling — Hebda 
Jędrzejowska 6:3, 6:4. Noel. Wilde — 
Ri.mami, Jaenecke 6:1, 6:0; Adam­
som Oeeliliand — Peitz, Dessart 8:6, 
6:2.

Wrocław — Katowice, mecz tenjso-

dużo mo­
na korcie 

Cranun.
wl. — Wo-

. . r -- --- nic 34 UII-| zei znane.
WOZPN w rozlosowaniu mistrzostw wziął 

; również pod uwagę Skodę. Okazuje się. żc 
władze piłkarskie w Warszawie znają wartość 
swego reprezenfanta w grach o wejście do Li­
gi i nic wierzą w możność awansu jego do 
ekstraklasę.

Stawiać prognostyki już u progu rozgrywek 
byłoby przedwczesne. W każdym razłe Skoda 
z nowopozyskanymi graczami Zbroja I Rusi­
nem jest dziś bezwzględnie najsilniejsza dru­
żyna Warszawy. Drugim I trzecim klubem, 
które w mistrzostwach rywalizować będą ze 
Skoda, sa zespoły AZS i Orkanu.

Warszawianka, moralny mistrz*  Warszawy, 
pójdzie zapewne tradycyjnym szlakiem i zdo­
będzie poraź czwarty zaszczytny, aczkolwiek 
nicDophtny tytuł.

Najbliszcl niedzieli rraj,. L<.Kfa _ Azs 
Bzura — PZL w Chorzowie, Orkan — Orzeł, 

(al)
ALEKSANDRÓW. Orlęta ostatecznie zdo­

były mistrzostwo klasy B podokręgu zachod­
niego i walczą o wejście do klasy A z „Pa­
rowozem“ z Kutna.

Bawiła w Aleksandrowie A-klasowa druży­
na ..Czarni" z Warszawy przegrywając z Or­
lętami 1:7.(!) Najlepszy na boisku Kowalski. 
Sędzia p. Dunkhorst b. dobry. Czy to ma 
być propaganda warszawskiego piłkarstwa?

BRZEŚĆ N. BUGIEM LKS — Ognisko (Wil­
no) 3:0 . Goście reprezentowali się w tym 
dniu b. słabo. ZKS grał z głową I wygra! 
zasłużenie. Sęd-!a p. Zioło b. dobry. Publicz­
ności dużo. Ognisko — Ruch 7:2. Gościa 
wzmocnieni Godlewskim grali niepomiernie 
lepiej. Ruch, mimo świetnej gry bramkarza 
Czerwińskiego nic poradzić nic mógł. Na wy­
różnienie zasługuje Godlewski (najlepszy na 
boisku) oraz Drozdowicz i Balasck. Sędzia 

o. Pice nic miał swego dnia. KPW Ognisko

I’. M. Hum. Ostróg. Dla tias się ń e 
nadaje. Może zamieści to ..Sport Wod­
ny“, odsyłamy.

Stały Czytelnik. W-wa. Specjalnej0 
podręcznika rzutu młotem niein3- 
Wskazówki znajdz e Pan w wyda*'  
nictwacli ogólnych. Radzimy pisać do 
klubu Sokół. Bydgoszcz.

P. M. Postał. Ostrołęka. Mistrzów’6 
roku 1930: 100 m. Szenajch 11: 200 i 40" 
Bimakowski 22.8 i 50.8; 800 Petkiew**  
1:57,6: 1.500 j 5.000 Kitsociński 4:03^ 
i 15:49.8; 10 kim. Mialkas 35:OO.&:
110 .płotki Nowosielski 15.8: 400 pi"*'  
ki Maszewski 558: kuła Heliasz D.U41 
dysk i mloł Cejziik 41.53 i 3,3.79; 
oszczep Mikrut 57; wwyż Mejro 17®/ 
wda! Nowak 685; tyczka Adamczak 
.360; trójskok Trojanowski I 12,4.3: na' 
przełaj Kusociński; Maraton FreY«{ 
.3:04:57; pięciobój Wieczorek 295^’ 
dz esięciobój Wieczorek 6424.99.

Maraton Bartkowiak 2:57:47,6. S<**
duła 3:04:12: pięciobój Wieczorek344-’ 
3387; dziesięciobój Balcer 6546, W«$' 
czorek 6179. Zechce Pan zwrócić s’c 
do PZLA. Wiejska 11. O ile wiemy łe' 
dnak, tablic takich jeszcze niema 11 
nas.

Ben. Reichel. Brodnica. Wprowadź' 
my spccjaln? rubrykę. Terminu jcszcW 
nie znamy.
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HAMBURG, 9 8. — Tel. wł. —tferaz finiszuje Polka we wspania- 
uz w czwartek osiągnięto weiłym stylu i bez trudu zdobywa wszystkich konkurencjach poza 

mixtem półfinały. W dwu z nich 
znajdują się polscy tenisiści. 
Dzień dzisiejszy był dla nich na- 
ogól bardzo korzystny.

Zacznijmy od singla pań, naj­
bardziej nas w tej chwili intere­
sującej konkurencji. Do półfinału j 
zakwalifikowała sie Hilde Sper­
ling-Krahwinkel (Danja) — Nelly 
Adamson (Belgja) oraz Cilly Aus- 
sem (Niemcy) i Jadwiga Jędrze­
jowska (Polska).

Mistrzyni Polski wyeliminowa­
ła w ćwierćfinale Horn 6:3, 8:6. 
Był to rzadko piękny mecz. Ję­
drzejowska grała znakomicie, a 
Horn imponowała bohaterską o- 
broną, ale niemal wszystkie jej 
punkty wynikały z błędów Ję­
drzejowskiej, co świadczy o kolo 
salnej przewadze Polski w ofen­
sywie. Horn po bezskutecznym 
ataku na bekhend przeciwniczki 
przeszła wyłącznie na grę na re­
gularność, czekając na auty Pol­
ki. Ale Jędrzejowska świetnie pa­
nowała dziś nad sw^jemi uderze 
niami i poza smeczem, którego po 
za jednym wyjątkiem próbowała 
nadaremnie, wszystko jej bezbłęd 
nie wychodziło.

Ponad 
■wznieść 
powane 
świetnie 
tuzjazm 
tu centralnego, a co najważniej­
sze przynosiło jej to ___
punkty. Kiedy w rzadkich wypad 
kach Horn zdołała do tych drop- 
szotów dojść. Jędrzejowska mija­
ła ją niemiłosiernie.
, O zaciekłej obronie Horn dowo­
dzi fakt, że Jędrzejowska miała 
w piątym gemie pierwszego seta 
siedmiokrotnie przewagę. Mimo 
to musiała oddać tego gema prze 
ciwniczce. W ten sposób Horn 
uzyskała prowadzenie 3:2, szyb­
ko jednak została wyplasowana 
do stanu 6:3. I w drugim secie 
walczy Horn o każdą piłkę do u- 
padłego. Prowadzi 2:1, 3:2, a na­
wet ucieka Polce suchym gemem 
na 5:3. Na Jędrzejowskiej znać 
niesłychaną koncentrację. Nie 
chce oddać seta i dopuścić do ro­
zegrania przez Horn jej najwięk­
szego atutu — wytrzymałości. U- 
waźnie, jak nigdy, odrabia Polka 
Punkt po punkcie i wyrównuje na 
5:5. Zepsuty smecz i jeszcze raz 
obejmuje prowadzenie Horn, ale

seta 8:6.
Jej półfinałowa przeciwniczka 

Aussern uporała się bez trudu ze

Szwajcarką Fehlmann 6:0, 6:1. 
Podobnie łatwy sukces miał miej­
sce w górnej połówce. Sperling

Drugi sukces odniosła Jędrze- starannością niczego specjalnego 
na kort nie wniosły. Dziwne to, 
bo Jędrzejowska i Adamson (z jej

jowska z Adamson w grze pod­
wójnej pań. Ale znowu nie obesz-> ó; i , X 2 \ wv.ji.vj Pau. 4.1UWU me uucsr- uu jęurzejowsKa i Aaamson (z jej

pokonała btick 6:2, 6:4, a Adam- ło się bez straty seta,, choć prze- leworękim forhendem predystyno- 
son - Koel 6:4, 6:1. ciwniczki Sander — Zehden poza wana do uzupełnienia Polki) po-

wszystko jednak trzeba 
dzisiejsze dropszoty. Sto 
piłki Polki bez wyjątku 
wychodziły, 

wypełnionych
budząc en- 
trybun kor
niezliczone

Hamburg, 7 sierpnia.
Gdy nasi mają chwilę spokoju, wę- 

jdrujemy od kortu do kortu w poszuki- 
twaniu pięknego tenisa i sensacyj. Cóż 
I tu wyróżnia sie? Chyba oryginalny 
przebieg ćwierćfinałów singla panów, 

i Stanęło doń poza Węgrem i Czechem, 
trzech Niemców i trzech Jugosłowian, 
a wszyscy Niemcy przedostali się do 
półfinałów. Finał Cramm — Henkel 
wydaje się być nieuniknionym. Bo czy 

iSzigeti jest w stanie zrobić niespo­
dziankę i wyeliminować Henkla?

Szigeti jest nawiasem mówiąc jedy­
nym pogromca polskich rakiet z ostat- 

I nich tygodni, który przetrwał ćwierć­
finały. Kukuljevicowi i Cernochowi 
nie powiodło sie i nie zdołali oni po­
średnio usprawiedliwić naszych pora­
żek.

Warto jeszcze wskazać na gładką 
porażkę Czeszki Cepkovej z niemiecką 
junjorką Ullstein (1:6. 2:6). W Wimble 
donie walczyła Cepkova 3 ciężkie se­
ty z Wills-Moody. Słabą formę przy­
wiózł do Hamburga również Lund. 
Wszystkie konkurencje przegra! on w 
pierwszych rundach, sprawiając za­
wód przedewszystkiem swym partne­
rom, Gópfertowi i Horn.

Dużo zmartwienia mamy ze zdoby- 
. ciem przyzwoitej obsady na mistrzo- 
istwa Polski. Przedstawiciel PZLT p. 
Zieliński i obecny tu reprezentant Pol­
skiego Komitetu Imprez Sportowych 
działają w tym kierunku, ale nie jest 
to sprawa łatwa. Z reprezentowanych 
tu narodowości warto zaprosić tylko 

idwie: Jugosłowian i Niemców. Jugoslo 
i wianie rozgrywają niestety jednocze- 
| śnie z Polska swoje mistrzostwa. Niem 
cy robią ogromne trudności. Przyjazd 
Cramma przedstawia się beznadziej­
nie; czuję się on bardzo zmęczony i 

I musi odpocząć. Henkel dałby się jesz, 
jcze skłonić do wyjazdu, mimo licz- 
; nycli innych zaproszeń, ale nie tna dla 
I niego partnera. Gópfert musi jechać

do Szwajcarii, a Lund jest tak roztrzę Rozmawiamy na 1 
siony, że nie pragnie niczego innego, jCrammem. Niemiec, jak zwykle za- 
jak wypoczynku, ł’ .2 ..J.:.,'... „
cyjnie usposobiony jest Klcinschroth, Ale nas 'w danym momencie bardziej 
który domaga sie dla całego zespołu interesowała kwestia 
puharowego 3 tygodniowej przerwy 
wypoczynkowej.

P. Lenartowicz, wiceprezes Polskie­
go Związku Towarzystw Kolarskich, 
z powodu przeciążenia pracą zawodo­
wą złożył piastowany przez siebie 
mandat wiceprezesa i członka zarządu 
związku.

Aa najbliższą niedzielę, 11-go b. m., 
wyznaczona jest pierwsza próba dru­
żyny narodowej przed wyścigiem do 
morza. Wszyscy zawodnicy drużyny 
narodowej pod groźbą skreślenia maią 
się stawić w niedzielę o godz. 9 rano 
przed lokalem P. Z. T. K„ skąd wyru­
sza na wspólny trening zespołowy 

I pod kierunkiem kapitana związkowe­
go p. Pobudejskiego. W czasie tre­
ningu odbędą się również pierwsze 
próby techniczne zawodników.

Niemiecki związek kolarski powia­
domi! już P. Z. T. K., że drużyna nie­
miecka przybędzie do Warszawy dn. 
23 b. m. o godz. 19.55 wiecz. na dwo­
rzec główny. Kolumna samochodowa 
towarzysząca Niemcom składać się bę 
dzie z 4 — 5 aut, które przybędą o I 
dzień później. Niemcy skład swój u- 
stalą w przyszłym tygodniu. I

POJEDYNEK GŁÓWKOWY 
na meczu Hakoah (Wiedeń) — 
Polonia zakończonym porażką 

gospodarzy 0:3.

winny stworzyć bardzo silną pa­
rę, ale na wyraz tej siły ciągle 
jeszcze czekamy. Może przyjdzie 
ona wraz ze zgraniem się w koń­
cowych rundach.

Dziś grała para polsko - belgij­
ska w długim secie rekordowo 
niedokładnie i musiała go oddać 
ambitnym przeciwniczkom, aby 
dopiero zdecydowanym finiszem 
wygrać 6:2, 2:6, 6:2. Jak to bę­
dzie w półfinale z parą znakomi­
tych deblistek Schneider — Peitz 
Couquerque zobaczymy w piątek.

1 rzeci sukces, ale już częścio­
wy odnieśliśmy w mixcie. Cześ-

ten temat z von się do programu przygotowań do przy
---------— ------ C —• szlorocznego sezonu. Musimy wygrać

Najbardziej opozy- cząl od polityki — to jego namiętność, puhar Davisa! Musze wreszcie poko- 
nać Perry ego ale wolelibyśmy, aby 
trzeci punkt gwarantował Henkel w 
singlu. Już teraz działamy w tym kie 
runku i przewidziany na najbliższe ty­
godnie odpoczynek należy do tej ak­
cji.

W naszej gromadce po przetrawie­
niu niepowodzeń w singlu męskim hu- i-r .’“’r- mory znów poprawiły się. Liczymy; t ow \l ^,0 ■^■kobsen Jarlowskt 
gorąco na Jadwigę Jędrzejowską. Wie wyeliminowani po drodze
rżymy, że obudzi sie wreszcie poten-;a0 ćwierćfinału. Ulegli oni Cou- 
cja doubla panów. A może i mixty i querque — Kukuljevic 2:6, 4:6. 
sprawią jakąś milą niespodziankę. Ję-; Był to właściwie pojedynek Cou- 
drzejowska przestała się nareszcie de 1 querque — Tarłowski. Kukuljevic 
nerwować rozsiewanemi plotkami o'1-----— ■ *
jej matrymonialnych zamiarach.

Do miłego nastroju jaki wszędzie pa 
uuje, gdzie ukaże sie czwórka polskich 
tenisistów, przyczynia się w niema­
łym stopniu mała, ale wierna grupka 
Polaków z konsulostwem Kipa na cze­
le, którzy <}zień w dzień kibicują na­
szym z rzadką wytrzymałością.

H. Gliner.

przyjazdu jego 
do Warszawy. Von Cramm powiada: 
Stanowisko Kleinscblota sprowadza

Niema to, lak polski stołek.
S/S ..Kościuszko“ wiózł najlepszego biegacza Polski, Kazimierza Kuchar 

skiego do Ameryki, gdzie Polak budował podwaliny pod swoją formę. S/S 
„Kościuszko“ był świadkiem triumfów Kucharskiego w Sztokholmie, gdy bił 
on najlepszych biegaczy Ameryki j Skandynawii.

Uczestnicy wycieczki do Sztokholmu, zorganizowanej na statku , Kościu­
szko“ przez popularną firmę Gdynia — Ameryka Linie Żeglugowe S. A., 
asystowali na stadionie sztokholmskim przy wspaniałych zwycięstwach pol­
skiego b egacza. Wielkie sympatie, życzliwość i pomoc, jakie Kucharski zna­
lazł na „Kościuszce“ ułatwiły mu ulewatpliwie odniesienie najcenniejszych 
zwycięstw tegorocznych sportu polskiego.

*

bowiem asystował swojej partner 
ce, tak świetnie grała Holenderka. 
Volkmerówna gubiła się przez dłu 
gi czas w każdej niemal sytuacji. 
W drugim jednak secie wzięła na 
ambit i przyczyniła się do popra­
wienia stanu seta z 5:1 na 5:4. 
larłowski obronił przy stanie 5:2 
dwa meczbole. Na więcej natural 
nie nie starczyło sił.

Łatwo zato przedostali się do 
półfinału Jędrzejowska i Hebda. 
Wyeliminowali oni parę niemiec­
ką Weber — Denker 6:4, 6:4. Heb 
da grał dobrze taktycznie a Den­
ker ułatwiał rozwiązanie zadania 
nieoczekiwanie słabą grę przy 
siatce.

Teraz napotka para polska na 
eksmistrzów wimbledonu Sper­
ling— Cramm. W półfinale debla 
panów spotkają się Henkel, Den­
ker — Puncec, Pallada, oraz Heb

W środę wieczorem odbyły się na 
Dynasach zawody kolarskie. W za­
wodach startowało dużo debiutantów 
ze szkoły trenera Wisznickiego 
(WTC). Wykazali oni dużą orientację, 
a osiągnięte przez nich czasy stoją na j 
niezłym poziomie.

W wyścigu I na 3 kim. zwyciężył i 
Głowacki (niestow.) — 4:40 sek. — 10 I 
pkt., 2)- J. Fajge (WWTC) - 6 pkt., 3) ' 
Jaskólowski (niestow.) — 2 pkt. W wy 
ścigu Ił na 3 klni. — pierwszy Langie­
wicz, drugi Zając.

Mecz długodystansowców, rozegra- „ ■ -------- ------- -------
ny pomiędzy drużynami szosowców i 9a’. *ar'OWski — dr. Buss, Kukul- 
torowców, przyniósł zwycięstwo dru-|.ievic. Przeciwnicy Polaków poko 
żynie torowej — 154 pkt. przed szoso-; nali w ćwierćfinale po zacietej 
wcami — 101 pkt Mecz powyższy od-|walce parę Bano. Szigeti 0:6, 6:3, 
byl się w 4 spotkaniach, każde z 2-cli 6;q 4-5 c.j (Qli) 
startów. | '

Spotkanie I: 1) torowcy (Fajge, szczegółowe: single pań—
" • - • ~ ■ ■ - - • ■ z«-,„„1,.. Jędrzejowska — Horn

.6:3 8:6, Aussern — Fehlman 6:0 6:2, 
| Adamson — Noel 6:4, 6:1, Sperling — 
1 Stuck 6:1. 6:4.

Duble panów — ćwierćfinały: Hen- 
I kel, Denker — Bortnan, Geelhand 9:7, 
16:3 6:1, Pallada. Puncec — Hambur­
ger. Schmidt 6:4 6:1. 6:1, Kukjljev c, 

i Buss — Bano Szigeti 0:6, 6:3, 6:0 4:6. 
6:1.

Duble pań: Adamson, Jędrzejowska 
— Sander, Tuebben 6:2, 2:6. 6:1. 
Cououerąue Peitz — Schomburg. Leh 
busch 5:4. 6:1, Aussern. Horn — tóo- 

. senbaum, Bartel 6:0. 6:0. 
j M xty: Horn. Denker — Lyndonck 
. Haanes 6:3. 6:2. Couquerque, Kukulie- 
i stein’ Goepfert 6:0, 6:3. Tonelli Ra- 

- Fehlman. Buss 6:0. 6:4.

jpuinaure i. ii euruwcy VI ajgc, I _-t. ,
Podgórski, Popończyk, Bober) — « i
pkt., czas 4:04,8 sek., 2) szosowcy j 
(Napierała, Kapiak J„ Kapiak M., Mi-1 
chalak) 25 pkt., czas 4:14. Spotkanie j 
rozegrano na 10 okrążeniach toru I 
(3850 mtr.).

Spotkanie II — wyścig na 10 kim. 1
1) Napierała — 14 pkt., czas 15:33 s.,
2) Popończyk 20 pkt.. czas 16:13, 3) I
Michalak — 13 pkt., 4) J Kapiak — 
12 pkt., 5) Podgórski — 8 pkt., 6) M. 
Kapiak — 4 pkt. Drużynowo zwycię­
żyli szosowcy 43 pkt. przed torowca- 
mi — 32 pkt. — -

W spotkaniu III (wyścig olimpijski 
z dwuch startów na 4 tys. mtr.) zwy­
ciężyli torowcy w czasie 5:30.8 sek.,' 
punktów — 50, 2) szosowcy 5:35,8 s. ■ 
W spotkaniu IV (wyścig i" 
ny na 10 okrążeń toru) zwyciężyła I 
drużyna torowców w czasie 8:01,8 s.,' 
punktów 22.

Mecz sprinterów w 4 spotkaniach 
wygrał Frączkowski (czas 13.8 sek.), 
punktów 9 przed Łączyńsk m, Dięcio- 1 
łem j Oboiskim.

Kurkowska i Sawicki zaczynają od rekordów
swój pobyt na treningowym obozie łuczniczym

Strzelnica Pilskiego Związku Łuczników, iłoniona reprezentacja w składzie 4 pań i 4 
przy ul. Zielenicckiej, na której dziesięć dni | panów.

I temu rozeg’ano Zawody Narodowe, we czwar- ( Zjawiamy się na strzelnicy przed wleczo- 
pieewszy dzień zajęć 
już odstrzelały swfoje 
obiega wieść o feno- 

Kurkowskiej. świetnej

i tek zaludnia st« na nowo. Znów słychać 
| gwizdek prowadzącego strzelania p. Pakuły 
i i znów zawodnicy maszerują wyciągniętą II- 
j nją do tarcz, by własnoręcznie wyjąć o- 
istrodziobc strzały z żółtego, czerwonego czy 
| niebieskiego pierścienia.

Zawody Narodowe były tylko przygrywką 
| Jo mającego sę dopiero rozpocząć okresu o- 
I strej pracy przed mistrzostwami świa-ta w 
Brukseli, które odbędą się w dniach 27—31 
bm. Pragnąc należycie przygotować zawod­
ników i przeprowadzić Jaikmajspraiwieidliw- 

szą eliminację, Związek organizuje w dniach 
8—16 bm. obóz eknrinacyjno-trer.ingowy. 
obazie bierze udział 7-miti łuczników 

{łuczniczek, z pomiędzy których zostanie w;

w
i 6

y-

CISZEWSKI I HERISCH 
usiłują wykorzystać jeden z nielicznych momentów pod bramką 

LI akoahu w i edeńsk iego.

bozu poprawi, żadna z zawodnicze!« zagra­
nicznych nie będzie jej dorastała nawet do 
pięt. Zato będę miał kłopot z łn-nemi pania­
mi. Pewną jest tylko Moczulska. Zwolniliśmy 
ją nawet z obozu, gdyż i tak wiemy, że u 
siebie w K'akowie będzie soMdnie trenowała 
i napewno będzie miała wyniki niewiele niż-‘nikł. Znów sensacja. Sawicki ,.kropnął“ 184 
sze od Kurkowskiej. Kto wie nawet, czy nic 
zrobi jakiej niespodzianki, bo przecież na Za­
wodach Narodowych pobiła Kurkowska w 
finaile. Natomiast dwa dalsze miejsca są 
szcze wielką niewiadomą i dziś jeszcze 
można nic przewidzieć. A na zespole tym 
dzie ciążyła duża odpowiedzialność, gdyż 
on bronić dwukrotnie zdobytego — w Lon- |

rem, kiedy pracowity 
dobiega końca. Panic 
konkurencje i cały tor 
menalnych wynikach 
łuczniczce doskonale zrobił kilkodniowy wy­
poczynek a jeszcze lepiej urlop, jaki otrzy­
mała z PKO, gdzie pracuje jako urzędnicz­
ka. Ustanowiła też z miejsca nowy (szkoda 
że nieoficjalny) rekord światowy na 70 me­
trów, podwyższając rekord Szwedki Catani 
ze 188 na 247 punktów. Uzyskała także do­
skonały wynik w trójboju długodystansowym 
(rekord jeszcze nie notowany) 553 punkty, dynie i w Bastad — tytułu mistrzowskiego j 
Miarą tego wyniku może posłużyć to, że jest zespołu świata, oraz puharu przechodniego | 
........... nnn .............   . __ ___ I_A.11 — '

wej formy, co jest bardzo dobrze, gdyż nie 
zachodzi obawa przeiretw-wania.

Dziewięćdziesiatka panów skończyła się. 
Udajemy sic z p. Paikuta do tarcz. Zawodni­
cy, pełniący wobec siebie rotę sędziów, su­
mują zanotowane na specjalnych kartach wy- 

'nlbl ------ . ...

le­
nie 
bę-

punkty na 90 metrów, bijać o całe 30 punk­
tów oficjalny rekord Kjellsooa. Prugar 
zyskał w trójboju 375 pkt., 
50-cioma punktami wymagane 
odznak, wyborowa.

Zawodnicy żywo dyskutując, 
ki i zabierają się do odjazdu.

u- 
przewyższając 
minimum na

łwalniaja lu-

on o całe 223 punkty wyższy od wymagane­
go minimum na odznaikę wyborowa, które 
jest obliczone na poziom czołowych miejsc 
w zeszłorocznych mistrzostwach świata.

Ponieważ panowie ,,tłuka“ jeszcze impo­
nującą odległość drziewięćd(ziesiat>k<i, podcho­
dzimy do p. Pakuły, który udziela nam in- 
formacyj.

— Sadzać po dzisiejszych wynrtkach, któ­
re Kurkowska napewno jeszcze do końca o-

gen. Thord-Grey‘a, który, jeżeli 
d-ziemy w tym rołku, przejdzie na 
sność.

— Mam też trochę kłopotu —

go zdobę- 
naszą wła-

mówi dalej 
p. Pakuła — z rozdziałem sprzętu. Bo nie- 
bardrzo z czego je6t rozdzielać. Związkowi 
zabrakło w tym roku pietiiędzy na kupno 
partji nowych łuków, a te stare, któremi dy­
sponujemy, są już 
bardziej oczywiście 
wodnicy, którzy nie 
a takich jest kilku.

— Czy wszyscy zawodnicy już są na miej-

mocno sforsowane. Naj- 
są pokrzywdzeni ci za- 
mają własnego sprzętu,

— Już wszyscy. Dzisiaj przyjechała wezwa 
na telegraficznie Bunschowa. Wczoraj sta­
wiły się na otwarcie obozu panie: Kurkow­
ska, Trajdosówna, Jagodzińska, Janecka i Stę- 
pieniówna, oraz panowie: Sawicki, Prugar, 
Krajewski, Pa z dej, Bob ul sk i, Kapczyński i 
Twardowski.

— Jaikie są szanse naszych łuczników płci 
męskiej w tym roku?

— Tego znów nie można przewidzieć. W 
każdym razie ten rotk wydatnie zasilił nas 
narybkiem, z którego można będzie wybrać 
czwartego do zespołu. A na trzech pierw­
szych miejscach mamy trzy dobre firmy: Sa­
wickiego, Krajewskiego i Prugara. Każdy z 
nich jest w stanie przy sprzyjających wa­
runkach osiągnąć wynik na poziomie ekstra­
klasy światowej. Obstawiamy zresztą w ka­
tegorii panów tylko długie odtiegłośoi, bo 
krótkich trudno nam będzie konkurować 

-------- ------------------------- .. Belgami, którzy znów, naodwrót, słabi są 
luku ze swoją maskotką 13-letnią ««gich. z tcg0, co dziś widzę, wynika,

Łodzią Wurdakówitą | łucznicy dopiero wchodzą w Okres szczytu- •

KURKOWSKA — SPY- 
CHAJOWA 

mistrzyni świata iv strzelaniu z

O MISTRZOSTWO LWOWA 
Czarni pokonali Pogoń l-b 5:0. 
Uemmerling główką wyjaśnia sy 
tuację. Z tylu Scheiner oczekuje 

wyniku.

POD BRAMKA POLONJI
Jankowski i Seichter rozbijają akcję wiedeńczyków
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Pogoń i Ruch w walce o pierwszeństwo
ką szpetnie marudził. Byt wpraw­
dzie okres, w którym , Poganiacze“ 
odmienili się do niepoznania, zaczęli 
grać na skuteczność i w ciągu 15-tu mi 
nut prowadzili 4:0, jednak trwał on 
zbyt krótko.

Trio obronne Pogoni nie będzie 
prawdopodobnie gorsze od trójki Ru­
chu. Obrona lwowian ma jednak jeden

poważny mankament, a jest nim ner­
wowość, która powoduje 
ne obniżenie się poziomu 
zresztą nienajgorszego.

Legenda o niepewności Albańskiego 
jest — zdaniem naszem — przejaskra­
wiona. Odpowiada on w wielu wypad 
kach za grzechy swych beków, któ­
rzy wpadają na niefortunny pomysł

nieoczekiwa 
w całości

wybijania z przed nosa przeznaczo­
nych dla niego p tek.

Po przeciwnej stronie ma się spra­
wa identycznie. Ani obrona Ruchu 
ani też Tatuś nie należy do stuprocen­
towo pewnych atutów.

Widoki Pogoni wzrosłyby natural­
ne, gdyby możliwy okazał się udział 
Matyasa. W tej chwili jednak spra-

wę uważamy za zupełnie otwartą i 
obie partie mają równe szanse.
Mecz o wręcz odwrotnym charakterze 
rozegrany zostanie na boisku krakow- 
skiein. We Lwowie rozstrzygać się 
będą losy pierwszego i drugego mie.i 
sca, pod Wawelem: ostatniej i przed­
ostatniej pozycji. Spotkanie Cracovii 
z Polonią zwabić powinno poważną

Ujpest rehabilituje sie w Łodzi
Ł. K. S. przegrywa 1:4 (1:1)

Po zaszczytnych wynikach Cracovli i Wisły 
mistrzem Wągier, Madziarom zależało bar-

się tytu. Do tego doszła blada gra ataku to- 
dziali.

W niedzielę rozlegną się na figowym 
francie poraź osiemnasty bojowe sur­
my.

18-ty dzień rozgrywek o mistrzo­
stwo Polski stanowić będz'e prawdo­
podobnie jedną z ważniejszych dat te­
gorocznej kampanii ligowej. Ostatecz 
nie kiedyś nastąpić musi uporządkewa 
nie pogmatwanego węzła! Będzie ono 
postępowało sukcesywnie, w miarę 
zbliżania się do końca mistrzowskiej 
serji.

Każde zetknięcie się drużyn, umiej­
scowionych na jednej płaszczyźnie, 
przynieść musi w rezultacie ściślej­
szą segregacje i wydłużenie się tabeli, 
wykazującej w różnych punktach zgru 
hienia, spowodowane nagromadzeniem 
»ię w jednym miejscu większej ilości 
materii. t

Operacja w większym Stylu ' dzo na naprawieniu oplnji po wystęjMich kra- 
‘takiej „nabrzmiałości" nastąpi właśnie kowsklch I prcyznać trzeba, że przy pomocy 
we Lwowie.

Ruch i Pogoń po dłuższym wspól­
nym marszu doszły do kładki, przez 
którą niema dla dwu równoczesnego 
przejścia! Jeden musi ustąpić 
sca drugiemu. Komu należy się 
wszeństwo, o tem rozstrzygną 
wielkiego boju lwowskiego.

Do Ruchu po dniach smutku 
uśmiecha się słońce. Znów przedzie- i 
rają się zza chmur jaśniejsze promy-1 
ki. Takim szczęśliwym promykiem i 
był nieoczekiwany powrót Wilimow-I 
skiego. Obecność płowego gracza u- 
maonia ślązaków nietylko materialnie, 
ale (' duchowo.

Poraź drugi uśmiechnęła się do haj- 
duczan pani Fortuna w czasie meczu 
Rapidu z ..Reprezentacją". Niezbada­
ne wyroki kazały unieszkodliwić jedne 
go z polskich graczy. A graczem tym 
był właśnie Matyas — ostoja i opoka 
Pogoni!

Tak więc w chwili najdrastyczniej­
szej gdy rozstrzygnąć się mają może 
i losy tegorocznego mistrzostwa, staje 
Ruch do walki podwójnie wzmocnio­
ny: o Wiłimowskiego i... niezdolnego 
do walki najgroźniejszego jego konku 
renta. Są to poważne atuty, podwyż 
szające wydatnie szanse śląskiego mi­
strza.

Mimo to jednak sprawa nie jest jesz 
tze w stu procentach wygrana! Po­
goń na wlasnem boisku, to zawsze 
groźny przeciwnik, tembardziej w 
chwili, gdy zdaje sobie sprawę z waż 
rości stawki. Lwowianie znajdują się 
zresztą we wcale dobrej formie posia 
dają szereg punktów, w których nie­
tylko nie ustępują, ale może i prze­
wyższają mistrza. Pomoc ich pow n- 
na w całości okazać się lepszą od tej 
samej pomocy śląskich gości. Uzyska 
ona tiapewno dobre rezultaty, o ile for 
sować będzie grę przyziemną, która 
mniej odpowia-da napadowi Ruchu, niż1 
podania półgórne, forsowane z powo-] 
dzeniem przez Peterka.
- Linja napadu Ruchu powinna oka-| 
<ać się lepszą, a w każdym razie sku­
teczniejsza, niż atak lwowian. W War 
szawie przedostawał się on coprawda i 

’Vcale zgrabnie przez formacje defen-l 
żywne przeciwnika, jednak j>od bram-

niiej- 
pier- 
losy

znów

i LKS-ti w pełni Im się to udało. Wprawdzie, 
w składzie Ich niema najlepszych rodzynek, 
słynnego Szalaya — jednego z najlepszych po­
mocników kontynentu i rekordowego Strzelca 
Avara, to jednak to, co nam pokazali w dru­
giej połowie meczu było świetną próbką umie­
jętności i możliwości godnych mistrza piłkar­
skiego Węgier.

Bramkarz Hori byt mało zatrudniony, ale 
zdobyta przez Hcrbstreicha bramka kompromi­
tuje jego międzynarodową klasę. Para obroń­
ców Futo-Stcrnberg doskonała, przyczcm pierw 
szy pewniejszy i o bezporównania lepszym wy­
kopie od słynnego, 22-krotnego Internacjonała 
węgierskiego, b. gracza nowojorskiego Hakoa- 
hu, nota bene Polaka z pochodzenia (Sternberg 
pochodzi ze Zbaraża). Pomoc data koncert gry, 
zwłaszcza środkowy, potężny Szücs. Piątka 
ataku pokazała swą klasę dopiero po przerwie. 
Najlepszą notę dajemy lewemu łącznikowi Ba- 
loghowi, jednemu z najbardziej obiecujących 
„źrebaków“ pltkarstwa węgierskiego, za Jego 
nadzwyczajną intuicję i strzał. Skrzydła żywio­
łowe, Kalla! na środku (jedyny amator w dru­
żynie!) 1 Vincze na prawym łączniku, dopeł­
niają idealnie zgrany kwintet.

Gospodarze wypadli bardzo blado i zawcze- 
śnle zrezygnowali z walki. Przez kwadrans byt 
ŁKS przeciwnikiem równorzędnym, a nawet 
przebywał częściej na polu gości, później słabe 
punkty drużyny wyszły na jaw. W ŁKS-ie za­
wiodła w pierwszym rzędzie pomoc, która nic 
jest w formie I od pierwszej chwili trzymała

I

Skoda wystawia przeciw Legii poz­
nańskiej następującą drużynę: Lisow­
ski: Dąbrowski, Moleda; Napiórkowski, 
Polak, Zaranek: Skwarczewski, Rusi­
nek, Geiger, Zbroja, Marjan,

Mistrz Krakowa, KS Podgórze, zjeż­
dża w nadchodzącą niedzielę na Gór­
ny Śląsk, gdzie zmierzy się w spotka­
niu przyjacielskiem z ban.iaminkiern li­
gi śląskiej. Wawelem z Nowej Wsi.

LANOFELDER. wiceprezes Węgierskiego 
, Związku Piłki Nożnej bawił w czwartek w Ło- 
I dzi, jako kierownik mistrzowskiej drużyny Wę- 
I gier — Ujpest. Korzystając z jego pobytu w 
' Łodzi, omawiana była sprawa bliższego kon­

taktu czołowego pilkarstwa węgierskiego z tódz 
kim. W październiku gościć będzie w Łodzi 

1 słynna Hungaria.

zem najsłabszy. Hcrbstreich, jak stale w b. se- 
Skrzydta byty sparaliżowane przez zonie, przebojowy, odważny i przytomny. Ga- 

wspanlalych pomocników. Sowiak byt tym ra- lecki też coś wart.

Lechja strajkuje na boisku
umożliwiając Czarnym rekordowe zwycięstwo 16:2

Lwów, dnia 7 sierpnia 1935.
Ostatnie rozgrywki o mistrzostwo lwow­

skiej ligi okręgowej odbywają się w atmo­
sferze, jakiej Lwów nie pamięta już od szc 
regu lat.

Mecze środowe odbywały się też w nie­
codziennym nastroju. Dotyczy to przedew- 
ązystkiem spotkania Czarnych z Łechją, za­
kończonego rckordowem zwycięstwem Czar­
nych w stos. 16:2 (0:1)1 Moment sensacji 
tkwi nietyle w dwucyfrowym wyniku Ile w 
incydencie, jaki wydarzył się w drugiej po­
łowic.

Początkowo obie drużyny graty chaotycz- 
nie I bezplanowo. Czarni byli bardziej skon 
solidowani I mieli nawet lekką przewagę, 
Lechja była bardzej groźną w sytuacjach 
podbramkowych i zdobyła prowadzenie jut w 
pierwszej minucie przez Nieżyckiego. Stan 
taki utrzymał się do 46 minuty.

Po przerwie Czarni z miejsca 
generalnej ofenzywy I zdobyli w 
wszych kilkunastu minut nletylko
równający ale I prowadzenie. Lechja miała 
jeszcze dwie doskonale okazje do wyrówna­
nia obie jednak zaprzepaściła, 
czasem w dalszym ciągu 
lc wychodziło, tak że w 
minut wynik brzmiał już

Lechja zaprotestowała 
ciu z boiska Szusterszyca
wiła, gdy Czarni strzelili śiódmą

bramkę. W 7 m. -T- 
na bramkę Piaseckie- 
Hcrbstrcicha nic przy- 
się wyrównuje. W 18

Czarnycli t,gwoli rozba- 
publiczności sam sobie

podziclili się Migas

przeszli do 
ciągu pler- 
punkt wy-

Czarnym łym- 
wszystko doskona- 
clągu dalszych 15 
6:1.
przeciwko usunię- 
1 protest ten pono 

bramkę,

która rzekomo nic przeszła linjl bramkowej 
żądając zmiany decyzji zc strony sędziego. 
Arbiter p. Przybylski nie Chciał zmienić 
swej decyzji wobec czego drużyna Lechji 
zastosowała już do końca i zu „strajk wio­
ski", ograniczając się jedynie do statysto­
wania na boisku, wyciągania pitek z siatki 
I rozpoczynania gry od środka.

W tych warunkach Czarni oczywiście z łat 
wością „strzelili“ 9 bramek do niebronlonej 
przez bramkarza Lechji bramki, a nawet przy 
stanie 13:1 bramkarz 
wlęnla" dość licznej 
bramkę strzelił.

Łupem bramkowym
(4), Szajner (3), Smagowicz, Niemiec, Dzi­
wisz po dwie oraz Chmietowskl, żurkowski 
I Czyżewski po jednej.

Równocześnie w Jarosławiu uległa Ha- 
smonea Ognisku w stosunku 4.3 (2:1), a 
wynik byt do ostatniej chwili niepewny. Ha- 
stnonea zaprezentowała się zupełnie dobrze,- 
szczególnie w linjl napadu I pomocy. Gorzej 
przedstawiała się tym razem trójka obrony, 
która osłabiona brakiem doskonałego Spies- 
sbacha grata poniżej swej formy i właściwie 
była przyczyną klęski swej drużyny. Ogni­
sko grało niezwykle ambitnie. Zawody sta­
ły na niezłym poziomie i byty dość ciekawe. 
Sędziował p. Seeman bardzo słabo. Bramki 
strzelili dla Ogniska Rubin (3) I Michalik 
z karnego, dla Hasmonel Friedman Sojfer i 
Aleksandrowicz. Widzów około 1500 (k).

„Grandy"
Niedawno temu prasę obiegła wia­

domość o ładnych wynikach nieofi­
cjalnej reprezentacji Hiszpanii w Ar­
gentynie. Wyników było trzy: 2:2, 
1:1 i 0:1.

W, kolach sportowych, poza Hiszpa­
nia z przyleglościaini, nie bardzo 
orientowano się co to była za „nieofi­
cjalna“ reprezentacja i jaki byt cha­
rakter jei meczów z Argentyńczykami! 
Obecnie sprawa się wyjaśnia.

Argentyńczykom znudziły się po- 
prostu mecze własnego „chowu". 
Spotkania z Urugwajem też nie miały 
już dostatecznie pikantnego posmaku, 
to też Asociacion ael Futbal Argenti- 
no, rada w radę, postanowiła odświe­
żyć nieco zainteresowanie swoich 
ziomków’ i rzucić lin na żer Europej­
czyków’. Myślano naturalnie prze- 
dewszystkiem o Anglikach. Ekslu- 
zywny Albion podziękował za zasz­
czyt. Zwrócono się skolei do Rapi- 
du, stawiając jako warunek udział co- 
uajmniei dziesięciu internacjonałów. 
Ponieważ mistrz Austrii nic mógł ja­
koś doliczyć się we własnych szere­
gach tej liczby, zrezygnował z wy­
różniającej go oferty. Podobnie mia­
ła się sprawa z Juventusem turyń- 
skim.

Wkońcu zwrócono się do pobratym­
ców hiszpańskich, stawiając idtntycz- 
ne żądania. A więc: drużyna miała 
mieć charakter „reprezentacji" i ko­
niecznie 10-ciu internacjonałów! Hi­
szpanie nie namyślali się długo, ze 
szlachetnym gestem przyjęli wszy­
stkie warunki i ■wysiali w długą po­
dróż... kombinację z graczy Depor- 
tivo Espanol (Barcelona) i Athletic 
(Madryt)!

hiszpańskie
Co było robić? Uśmiano się w Ar- 

gntynie z dowcipu kawalarzy starego, 
macierzystego kraju i gotowano 
sprawić miłym gościom lanie, 
grandy hiszpańskich grandów, 
czasem stało się inaczej.

Kombinacja hiszpańska bez dziesię­
ciu internacjonałów stawiła 
ny opór pierwszej i drugiej reprezen­
tacji, dopiero trzeciej, najmłodszej u- 
dato się pobić gości skromnie 1:0. 
Argentyńczycy grali zresztą bardzo 
dobrze, wprawiali w podziw misternie 
opracowanemi akcjami, którym bra­
kło jednak wykończenia. Hiszpanie 
nie mając nic do stracenia walczyli 
„na całego". Przedewszystkiem pa­
miętali o defenzywie, odciążając tylne 
formacje od czasu do czasu nagłymi 
zrywami, które w szjtikiem tempie do 
prowadzały ich pod bramkę. W re­
zultacie uzyskali też b. dobre wyniki, 
co jednak nie powstrzymało Hiszpań­
skiego związku przed wysłaniem tele­
graficznego zakazu firmowania się 
nazwą „reprezentacji".

Zakaz wycieczkowiczom nie wiele 
zaszkodził, gdyż po sukcesach w Ar­
gentynie otrzymali szereg zaproszeń 
do Brazylii, ePru, Chili i Kuby. Mają 
oni zamiar wojażować po Południo­
wej Ameryce aż do rozpoczęcia mi­
strzostw w kraju, a w Barcelonie my­
ślą nawet o wystawieniu do pierw­
szych gier zespołu rezerwowego, u- 
zttpełnionego przez nowe akwizycje. W 
tym wypadku 
że podróżnicy 
szy do 
zajęte 
szych, 
kawał.

domu, 
przez 
Byłby

Się 
godne 
Tym-

skutecz-

mogłoby się zdarzyć, 
zamorscy powróciw- 
znajdą miejsca swe 

młodszych i niegor- 
to również niezgorszy

Liga wałerpolo
i które odbędą się w Warszawie 31 b m. rapro- 

szony został również mistrz Austrjl w skokach 
z wieży i trampoliny Hoff, następca byłego ml- 

I strza Europy Staudlngera. Ostateczną gnali, 
zację przyjazdu Węgrów do Polski załatwi se­
kretarz P.Ź.P. p. Sikorski, który w dniu wczo. 
rajszym Jako kierownik ekspedycji pływackiej 
na igrzyska akademików wyjechał do Buda­
peszt«. Przy okazji warto nadmienić, że swego 
czas« P.Z.P. wystosował do Francji zaprosze­
nie dis Tarlsa i Cartonneta, na które nic otry- 
mat żadnej odpowiedzi.

ZASS urządza w niedzielę 11 b. m. zawody 
pływackie na swym basenie na jeziorze Ka- 
mionkowsklem z udziałem zawodników Hakoa- 
h« bielskiego, który przebywa obecnie w sto­
licy. Panic ZASS-u spotkają się z Legją. Poza- 
tem odbędzie się mecz waterpolowy ZASS — 
Hakmh (Bielsko).

KTO ZAGRA W BRAMCE A.Z.S. w mistrzów 
sklm meczu watcrpolowym z Hakoahem? Re­
prezentacyjny bramkarz ‘ akademików Jastrzęb­
ski wyjechał do Budapesztu na Igrzyska C.I.E., 
rezerwowy Boguth wyjęciu.! również do Buda­
pesztu. Trzecim 1 ostatnim bramkarzem 
A.Z.S.-u jest Maszner, ale... i on również Jest 
już w Budapeszcie. Więc kto?

ROZGRYWKI WATERPOLOWE o wejście do 
Ligi dobiegają końca. W przyszłą niedzielę od­
będą się półfinały. W pierwszym etapie spotka 
się stołeczna Legja z Unię poznańską w Po­
znaniu, a w drugim T.P.G.N. z K.S.Z.O.

Przeciwko tej ostatniej drużynie wntynąt do 
pr.P. protest Hasmonel lwowskiej, Która zo­
stała przez KSZO wyeliminowana. Powód pro­
testu jest bardzo oryginalny. Oto Hastnonea 
nlepowiadomlona przez organizatorów, gdzie 
sl*  mecz z mistrzem okręgu lubelrklego od­
bywa wyjechała do Lublina, gdzie szukała 
KSZO. Oczywiście w Lublinie znrjentowano 
lwowian w błędzie i gracze Hasmonel uloko­
wawszy się w taksówkach pogonili do Ostrow­
ca, gdzie stanęli po kilkugodzinnej jeździć.

Protest ten byl w dniu wczorajszym rozpa­
trywany i przez P.Z.P. odrzucony tak, źc pół­
finalistą został KSZO.

Zwycięzcy póltinalów spotkają się w termi­
nie jeszcze nieokreślonym.

P. Z. P. rozpatrywał również w dniu wczo­
rajszym protest Makabl przeciwko weryfikacji 
spotkania z E.K.S.-em. podstawą protestu byl 
fakt, źc sędzia p. Andrzejewski przy wyrzu­
tach pitki posługiwał się osobą drugą. Pro­
test jako bezpodstawny został oddalony.

Sprawa protestu L.K.S.-u przeciwko meczo­
wi z Hakoachcm nie została jeszcze ostatecznie 
załatwiona. P.Z.P. zarządat dodatkowych wy­
jaśnień sekretarza E.K.S.-u p. Dalibora ‘ jed- 
jjcijo z członków Hnkoahu.

NA MIED7YMARODOWE ZAWODY PŁY­
WACKIE z udziałem zawodników węgierskich,

TRADYCYJNY (dziewiąty zrzędu), marsz 
powstańców nad Odrą, odbędzie się w dniach 
17 i 18 sierpnia br. na trasie Mysłowice — 
Katowice — Mikołów — Rybnik —- Oiza, wy­
noszącej zgórą 100 km. (hr)'

W tych warunkach ciężar odpowiedzialności 
spadt na obronę i bramkarza. Piasecki był du­
żym ryzykantem, ale miał szczęście za sprzy­
mierzeńca. Para obrońców w nawale pracy 
musiała popełniać błędy, pretensyj jednak do 
niej mleć nie może.

Mecz byt interesujący. Początek byt obiecu­
jący dla gospodarzy, gdyż pomijając, że przez 
kwadrans przebywali na polu gości, ale wszy­
stkie ich akcje się dopełniały i kończyły strza­
łem. W 3 m. rasowy strzał Gałeckiego ociera 
się o poprzeczkę, a w 2 m. później fałszerz So- 
wiaka nosi w zarodku 
pierwszy atak Węgrów 
go. W 16 min. przebój 
nosi efektu. Powoli gra
min. Kallal strzela ostro raz za razem, zmu­
szając Piaseckiego do trudnych interwencji. 
W 25 nt. bramka dla Węgrów wisi w powie­
trzu. Balogh jednak przenosi z 3 mtr. W 30 
min. Gałecki strzela wysoko, do pitki startują 
Hcrbstreich i Hori, który wybiegł z bramki. 
Pojedynek o pitkę kończy się główką flcrb- 
strcicha i piłka znajduje się w siatce.

ŁKS prowadzi 1:0, wyrównanie przyszło jed­
nak szybciej niż się tego spodziewano. Węgrzy 
zaczęli teraz grać. W 35 m. strzał Balogha 
z linji pola karnego byt nie do obrony.

Po przerwie wobec koncertu gry Węgrów, 
łodzianie byli bezradni. W 6 m. Kocsis wspa­
niałym, płaskim strzałem zdobywa drugą bram 
kę, a niedługo potem Kalia! minąwszy Fllegla— 
trzecią; czerwoni opadają zupełnie na duchu. 
W 30 min. Vlncze z 20 mtr. wspaniałym strza­
łem zdobywa czwartą bramkę. Zawodami 
rował baretro dobrze p. Zygmunt Otto, 
oliczności zebrało się około 4 tysięcy.

kle- 
Pu-

Zdrowy rozsadek i zasady sportowe
rządzić będą odtąd piłkarstwem niemieckiem

Niemiecki Związek Piłki Nożnej o-. 
pracował nowe postanowienia, regulu-| 
jące sprawy amatorstwa oraz „kodeks 
karny". W związku z tern zamieszcza 
„Bundesfiihrer" Linnemann w prasie 
niemieckiej interesujące 
które polecamy uwadze 
naszei nawy piłkarskiej.

P. Linnemann zwraca
na zakorzeniony zwyczaj reklamowa­
nia zawodów towarzyskich przez za­
powiadanie udziału wybitnych graczy, 
o których wie się zgóry, że z tych czy 
innych względów grać nie będą. W 
przyszłości tego rodzaju nieuczciwa 
reklama podlegać będzie bezwzględnie 
karze! Kluby mają zasadniczo obo­
wiązek przyjeżdżać w najsilniejszym i 
składzie, gdyby okazało się to niemo-; 
żliwe, należy gospodarzy w porę za­
wiadomić o zmianach.

W sprawie sędziowskiej obowiązy­
wać będą postanowienia „ochronne". 
Gracz, który obrazi sędziego przed, 
w czasie lub po meczu zostaje automa­
tycznie zdyskwalifikowany conajmniej 
na miesiąc. Wrazie czynnego targnię­
cia się na arbitra kara urasta do sze­
ściu miesięcy minnnutn! Z drugiej 
strony jednak wdowie musza się wy 
zbyć przewrażliwienia i pamiętać, że 
nie każde mocniejsze słowo jest odra-l . . .. . ........
zu obrazą najwyższego stopnia. I trzeba niczego dodawać,” jaktylko wy-

Nowe postanowienia zapobiec mają'razić pobożne życzenie aby i u nns 
dalej piemactwu sportow emu. Stary ; przyjęły się w najkrótszym czasie słu- 
system prowadzenia w nieskończoność szue zasady, obowiązujące obecnie w 
procesów z oparciem o różne krucz- niemieckim D. F. B.

komentarze, 
kierowników

m. in. uwagę

ki prawne musi bezwzględnie zniknąć!
Przy wydawaniu wyroków kierować 

się należy przedewszystkiem prawdzi­
wym duchem sportowym i zdrowym, 
ludzkim rozsądkiem. Zniknąć muszą 
długotrwale rozprawy z mowami ob- 
rończemi, replikami i prawnemi pu­
łapkami. Sędziowie dążyć będą do u- 
stalenia stanu faktycznego drogą naj­
prostszą i najmniej kosztowną. Z chwi 
lą gdy uzyskują jasny pogląd na spra­
wę nie należy tracić czasu na wgłębia­
nie się w uboczne momenty.

Bezwzględnie obowiązuje podstawo­
wa zasada prawna, gwarantująca obu 
stronom możność sprecyzowania swe­
go stanowiska. Nie wolno wydawać 
wyroków bez przesłuchania oskarżone­
go!

P. Linnemann wyraża w zakończe­
niu nadzieję, że kluby z zadowoleniem 
przyjmą zapewne nowy porządek, któ 
ry umożliwi przeprowadzanie docho­
dzeń i wydawanie rozstrzygnięć w 
przyśpieszonem tempie. Linnemann ze 
zgrozą powraca myślą do czasów, kie­
dy to z początkiem nowych rozgrywek 
mistrzowskich „wisiały“ jeszcze nie- 
załatwione sprawy z poprzedniego se­
zonu.

Zdaje się, że do uwag tych nie po-

Otto — trener PZPN prowadzić bę­
dzie tren ngi piłkarzy robotniczych 
Warszawy trzy razy tygodniowo na 
boisku Skry od 12 sierpnia do 6 wrześ 
nia.

W związku z nakazem PZPN, doma­
gającego się wyłonienia mistrza okrę­
gu lwowskiego na dzień 15 sierpnia. 
W. G. i D. LOZPN. zwołuje nadzwy­
czajne posiedzenie bezpośrednio po nie 
dzielnych meczach celem zweryf kowa 
nia wszystkich rozegranych meczów, 
jak również i rozpatrzenia incydentów, 
jak.e wydarzyły się na meczu Czar­
ni — Lechja.

ilość widzów, tembardziej. że Craco*  
via po grze z Ujpestem znów zyskała 
na popularności.

Pierwszy tnecz na gruncie warsza’V 
skim zakończył się szczęśliwem zwy­
cięstwem Polonii. Od czasu tego 
drużynie stołecznej właściwie nie wio' 
le się zmieniło. W Cracovii rzecz ma 
się nieco inaczej. Jak wynika z ostat­
nich meldunków forma jej nieco się 
podniosła, to też na wlasnem boistu*  
uważamy ją stanowczo za faworyta- 
Wynilk remisowy byłby dla Poloni" 
stów korzystny.

Szybko następuje rewanż 
pomiędzy Warszawianka a Garbarnią- 
Zaledwie w tydzień po sensacyjne"’ 

I zwycięstwie warszawiaków zjeżdża 
! Garbarnia do stolicy, by naprawić swa 
> reputację i nadwyrężoną pozj’cję. Z» 

miar chwalebny, ale niełatwy do jrrzo 
prowadzenia.

Warszawianka mimo nierówności 
formy jest drużyną niebezpieczna- 
Dysponuje ona dzisiaj, przy słabsze! 
pomocy i obronie, wcale dobrym ata­
kiem. To też chcąc zwyciężyć, trze­
ba jej strzelić taką ilość bramek b/ 
zrównoważyła ona ewentualną przewa 
gę. jaką na tem polu uzyska napad.

Przy wspomnianych powyżej wa-4 
dach w defensywie, nie byłoby to 
może tak trudne, ale potrzebny jest 
do tego odpowiedni napad, a tego 
właśnie Garbarni brak. Kwintet ofen­
sywny krakowian sawodsi od począt­
ku tegorocznej kampanii mistrzow­
skiej, to też dziwić się należy, że za­
jęła ona aż tak dobrą pozycję. Gdyby 
więc okazały się jeszcze pewne luki 
w innych liniach, rewanż może się za 
kończyć stratą jednego, a nawet dwa 
dalszych punktów.

Przy sposobności należałoby wyra*  
zić
uznanie kierownictwu Warszawianki

że zdecydowało się wreszcie skorzy­
stać ze Stadionu W. P. Należało ucz/ 
nić to znacznie wcześniej już nietyl­
ko ze względu na publiczność która 
przy niepewnej pogodzie omija odkry­
te trybuny Warszawianki, ale przodc- 
wszystkiem z uwagi na dobro wiasnei 
drużyny. Boisko Warszawianki znaj­
duje się w bardzo złym stan:e. prze­
prowadzanie na nieni normalnej gry- 
wymaga nielada sztuki, to też jesteś 
my pewni, że atak Warszawianki, ma 
jący dzisiaj w szeregach swych jed­
nostki o dobrej technice, czuć się bę­
dzie znacznie lepiej na murawie sta­
dionu. niż na własnych wertepach.

Wyjazd Lcgji do Świętochłowic 
ma w tej chwili dla wojskowych w ęk 
szc znaczenie niż dla gospodarzy. Lo 
gja ulokowana jest dość nisko i dal­
sza strata terenu spowodować może 
przykre konsekwencje, tembardziej, że 
Warszawianka jest już na karku.

Zadanie Legji nie jest jednak łatwe- 
Śląsk na wlasnem boisku um e wygry 
wać. o czem przekonali się niegorsi od 
warszawian. O ile w szeregach Lc­
gji grać będzie Martyna, któremu dy­
skwalifikacja kończy się o dz eń póź; 
niej, wzmocniłyby się przynajmniej 
szanse na wynik remisowy, co w da­
nym wypadku byłoby sukcesem.

SMatfg ligowe
Skład Pogoni na mecz niedzielny my gospodarzy w składzie: Radwań- łrnrlirm 1 n>«tw>AUł ...a Ï ~ ~ 1 .. 1. : . II....:-, li., t.. !..

Pricü sezonem w Anglii
Sezon piłkarski w Anglii rozpoczy-i Jak już donieśliśnr 

na się za trzy tygodnie. Piłkarze je- j Anglji praska Sparta 
szcze odpoczywają, jednak na boiskach ■
wre już gorączkowa praca. Poprawia 
się i uzupełnia, buduje i rozszerza.

Stadion Arsenału przypomina w tej 
chwili wielkie rumowisko, jest on za­
walony różnym materiałem, zastawio 
ny rusztowaniami. Przebudowuje się 
trybuny.- praca dokonywa się w trzech 
zmianach. 50.000 widzów kpić będzie 
w przyszłości z deszczu, umieściwszy 
się wygodnie pod dachem. Tylko 
25.000 miejsc narażone będzie na 
humory pogody. Jak widać Arsena' 
dba o swoją klientele I chce jej zapew 
nić największe wygody.

Mistrz Anglii może sobie zresztą po 
zwolić na luksusy. Oficjalnie zareje­
strowano 8000 funtów czystego zysku, 
w rzeczywistości jednak doliczając od 
pisane kwoty na rzecz funduszu rezer 
wowego uzyskamy po stronie docho­
dów „skromną" sumkę 35.000 funtów 
(około miliona zl.). Ponad milion osób 
odwiedziło boisko Arsenału w 
22 gier na własnym placu.

Jako inowację wprowadza 
londyński krawatki w barwach 
wych, na wzór krawatów, jakie trądy 
cyjnie noszą wychowankowie poszczę 
gólnych szkół.

Do pierwszych spotkań wystąpi Ar­
senał z silnie odmłodzoną drużyną, po 
nleważ szereg czołowych graczy znaj­
duje się do tej pory na liście „niezdol­
nych do walki".

Jak już donieśliśmy gościć będzie w 
iw listopadzie. Po 

niej przyjeżdża na grudzień wiedeń­
ska Austria i ewent. na jeden występ 
budapeszteński Ujpest. Pogłoski o me 
czu pułku Essex z Borussia z Neunkir 
chen (Niemcy) zostały ze strony An­
glików energicznie zdementowane.

Na tydzień przed rozpoczęciem roz­
grywek ligowych odbędzie się 21 bm. 
w Olasgowie mecz Anglia — Szkocja. 
Dochód przeznaczono na fundusz dla

z Ruchem, który wywołał we Lwowie 
olbrzym,e zainteresowanie, zostanie tle 
finitywnie ustalony w przeddzień zawo 
dów. W chwii obecnej udział Alatjasa 
uważać należy za całkiem pewny, 
gdyż kontuzja odniesiona ostatnio na 
meczu z Rapidein, nie okazała się na 
szczęście tak groźną, jak początkowo 
przypuszczano. Niepewny natomiast 
jest udział Borowskiego, który na me­
czu z Polonią został kontuzjowany. W 
wypadku gdyby Borowski nie był zdol 
ny do gry, wówczas miejsce jego zaj­
mie NiechCiot, a miejsce Niećhcioła Ma 
tias I. Formacje tylne Pogoni wystąpią 
w składzie niezmienionym.

Ruch jedzie do Lwowa w składzie: 
Tatuś; Wadas — Rurański; Dziwisz, 
Badura, Zorzycki; Kubisz — (łiemza —- 
Petcrek — Wilimowski i Wodarz.. (hr)

Warszawianka wystąpi na meczu z 
Garbarnią w składzie: Rudnicki (Do­
mański): Zwierz, Ziemian; Sochau, 
Sroczyński Makowski, Sontag (Sto- 
Hnwerk), Knioła, Smoczek. Święcki, Pi 
rych. Mecz ten sędziuje p. Br. Roma 
nowski.

Garbarnia jedzie do Warszawy z wo 
lą rehabilitacji po porażce krakow­
skiej. Kierownictwo zapowiada zacię­
ty bój zespołu o cenne punkty i popra­
wę szans na zdobycie mistrzostwa wio 
sennego. Skład drużyny będzie nastę­
pujący: Koszewski: Soldan, Stankosz; 
Haliszka, Wilczkiewicz, Lesiak; Ries- 
ner, Skóra, Wożniak, Pazurek I, Ga- 
maj. W rachubę brany jest jeszcze Pa­
zurek II. O ileby w ostatniej chwili 
wyjazd jego został zadecydowany, 
wówczas zastąpi on Soldana w obronie 
lub też Skórę na prawym łączniku.

Mecz Polonia — C.racovla wywołał 
w Krakowie duże zainteresowanie. Ze­
spół Cracovji nic zapowiada zmian w 
swych szeregach. O ile prośba o ze­
zwolenie na udział Kisielińskiego nie 

, wówczas ujrzy-
WUVHUU piim IUHUU5Z i zwoieme na udział 
młodzieży im. ks. Walii. Skład Anglji [ będzie uwzględniona.

I

ski; ‘Doniec, Pająk; Bialik, Grfinberg» 
Góra; Zieliński, Korbas, Malczyk, „Sze­
liga", Zembaczyński.

Polonia wybiera się do Krakowa w 
składzie: Korniejewski (Szandara). 
Szczepaniak, Butanów, Seichter, Rud­
nik, Odrowąż: Kruk, Zgliński, Puch- 
niarz, Ciszewski. Biniok.

K- S. Śląsk wystani w meczu ze sto­
łeczna Legia niemal w identycznym 
składzie, jak z Ruchem: Mrozek. Bry­
la II — Seifert; Wysocki — Hanusik
— Waluś; Więcek — Smól — God — 
Gieroń — Cebula. Pozycja Cebuli nie 
jest jeszcze pewna, gdyż w miejsce je­
go przewidywany jest Eojcik. W przed 
meczu zawodów ligowych Śląsk — Le­
gia, zmierzy się Śląsk I-b z czeladzką 
Brynicą (hr).

Legia iedzie do Śląska w składzie: 
Keller, Szczotkowski, Martyna: Cza; 
para, Kubera, Przezdziecki II, Gburzyń 
ski, Przezdziecki I, Nawrot. Łysakow­
ski. Wypijewski.

Na mecze ligowe w niedzielę 11 b.nt. 
wyznaczeni zostali następujący sędzio 
wie: Warszawianka — Garbarnia P- 
Romanowski. Cracocia — Polonia P- 
Szyba, Pogoń — Ruch p. Mosiński. 
Śląsk — Legja p. Słowikowski. Mecze 
o wejście do ligi Skoda — Legia p. Inż- 
Meyer, Polonia — Union p. Gumowski. 
Brygada — Śląsk p. Grabowski z So­
snowca. śmigły — Warmja (Grajewo) 
p. Kostanowski.

Mecze ligowe w dniu 15 b. m. sę­
dziują Warszawianka — ŁKS. p. Sta- 
liriski. Cracovia — Warta p. iuż. Wal­
czak, mecze o wejście do Ligi: Union
— Polonia p. Krakuletz, Legja — Sko 
da p. Rosala. Strzelec (Siedlce) — 
mistrz Wołynia p. Jarosz. Sewera — 
mistrz Lwowa p. Brach, mecze o wej­
ście do ligi w dniu 18 b. m„ mistrz 
Lwowa — Rewera p. Przybylski, Wo 
lyń — Lublin p. Szpinder.
godnie odpoczynek należy do tej sek-

czasie

mistrz 
klubo-

ustawiony zostaje „na ślepo", gdyż 
nikt nie zna formy desygnowanych gra 
czy. Szkoci będą w lepszem położe­
niu, sezon rozpoczyna sic tam bowiem 
Już w najbliższą sobotę, 10 b. m„ co 
umożliwi obserwacje zawodników.

Zaznaczyć należy, ż jest to w hi­
storii pilkarstwa angielskiego pierw­
szy wypadek, by mecz miedzypaństwo 
wy odbył się przed ofićjainem otwar­
ciem sezonu.

Kto wejdzie do Ligi?

ŁOZB ROZPOCZYNA W PONIEDZIAŁEK 
19 b. m. treningi 24 czołowych pięściarzy Ło­
dzi. przygotowując w ten sposób przyszłą re­
prezentację. Treningi prowadzać będzie kapitan 
związkowy ŁOZB > ,masz Konarzewski trzy 
razy w tygodniu. W połowic września repre­
zentacja Łodzi wak-zvć będzie w celach pro­
pagandowych w Kaliszu i Tomaszowie, gdzie 
boks w ostatnim noku poczynił kolosalne po­
stępy. Czołowi zawodnicy tych miast będą na­
stępnie ściągani do ŁMzl na treningi związko­
we Konarzwwskk-ęo 1 Bllty Smitha, który do 
Lodzi ma przybyć w październiku.

Teren walk o wejście dn Ligi zwolna sic roz­
szerza. Obok grupy pierwszej i czwartej, na 
której odcinkach od dwu tygodni toczą się za­
cięte walki, wkracza obecnie w akcje również 
grupa Ii, złożona tylko z dwu drużyn, gdyż 
Podgórze, jak wiadomo, przechodzi wprost do 
finału.

Najdekawicj układa się sytuacja w grupie 
pierwszej, gdzie Lcgja poznańska i Polonia 
bydgoska prowadza bez straty punktów. Oo- 
rzej powiodło się trzeciemu faworytowi Union 
Touring, gdyż po dwu grach ma dwa stracone 
punkty. W najprzykrzejszej sytuacji jest Skoda.

W niedzielę odbędą się w grupie tej znów 
dwa spotkania, które wyklarować powinny 
przedewszystklem sytuację Łodzian. O Ile prze­
grają oni w Bydgoszczy szanse ich Jeszcze bar 
dziej się obniżą i decydująca walka rozegra 
się prawdopodobnie między Polonią 1 l.egją, 
która powinna zasadniczo wygrać mecz ze Sko­
dą w Warszawie. Zwycięstwo Skody wyszłoby 
przedewszystklem na korzyść drużynie bydgo­
skiej; jest ono jednak mato prawdopodobne.

W grupie czwartej nastąpił nieoczekiwany 
zwrot, dzięki wycofaniu się Kotwicy, o czem 
plszemy na Innem miejscu. Warmja, która nie 
grała jeszcze ani razu Jest teraz, dzięki Sto­
sunkowi bramek, uzyskanemu walkoyerowi. '*  
lepszej sytuacji niż dwukrotnie zwycięski śmi­
gły. W niedzielę drużyna grajewska gościć bę­
dzie w Wilnie, gdzie mało ma szans na uzyska­
nie zwycięstwa.

W grupie drugiej odbędzie się pierwsze 
spotkanie między Brygadą a Dębem w Często­
chowie. Mimo obcego boiska typowalibyśmy 
jeako prawdopodobnego zwycięzcę raczej śląski 
Dąb. który ma |cdnak więcej rutyny I doświad­
czenia. niż nieznany dotychczas bliżej prze­
ciwnik.

LOZLA ORGANIZUJE 1 września wielką im­
prezę lekkoatletyczną, w której ma startować 
m. in. i Stanisława Wahslewlczówna. Byłby 
to pierwszy wogóle start rekurdziśtki świata 
w Łodzi,
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Najlepsze tegoroczne wyniki lekkoatletów
Zesfanil Wojciech Trojanowski Warszawa, S.VIH.

100 mt. 200 mt. 400 mt. 800 mt. 1500 mt. 5000 mt. 10000 mt. 110 pł. 400 pł. 4x100 mt.

1 Kożlicki Ш.9 Biniakowski 22,4

i

Kucharski 49,8 Kucharski 1:51,6 Kucharski 4:04л Noji 15:20 Noli 32-28 Haspel 15,4 Maszewski 56,2 Legja-W-wa 44,1AZS—W-wa U ar la—Poi. Jagieł.—Bial. Jagieł—Bial. Jagieł.—Bial. Legja—W-wa Legja — W-wa AZS—Lwów Legja—W-wa
2 Tęsiorowski 10,9 Czyż 22.9 Biniakowskj 50.1 Masze wski 1:58 Rakoczy 4:08,8 Fiałka 15:25,2 Fiałka 32:36 Twardowski 15.6 flankę 59 AZS-W-wa 44,3AZS—Poz. Stadjon—Chora. Warta — Poz. Legja — W-wa Pogoń—Kat. Craeoyla Craeoyla AZS—W-wa PKS—W-wa
3 Szymański 10,9 Hajduk 23 Koźlich« 51 Orłowski 1,58,6 Orłowski 4:10 Duplicki 15:45 Wiśniewski 33:04,9 Niemiec 15.6 Oszast 59,2 Warta-Poz. 44,5Sokół — Leszno Sokół—Chorz. AZS—W-wa Pogoń — Katowice Pogoń — Kat. AZS—W-wa Warszawianka Pol—Przem. Cracoria,
4 „Mar“ 11 Kucharski 23,2 Śliwak 51 Kuźmicki 1:58,6 Duplicki 4:10,5 Kurpessa 15:52,4 Półtorak 33:36 Nowosielski 15.7 Kostrzewskl 59,4 Warszawianka 44,TZ. S.—Tczew Jagieł.—Blat. Sokół — Lwów Warszawianka Ai:_ -w-wa IKP — Łódź Jagle!_ Biat. Pogoń—Kat. AZS—W-wa
5 Zasłona 11 Tęsiorowski 23,2 Brachocki 51.6 Chatlsow 2:C0 Mulak 4:10,7 Wiśniewski 15:52.6 Romanowski 34:01 Pławczyk 15,9 Szujski 60.2 AZS-Pozn. 45

Jagieł_ Blat. AZS—Poz. Warszawianka Warszawianka Skra—W-wa Warszawianka Warszawianka AZS—W-wa Warta—Poz.
6 Radwański 11 Śliwak 23,2 Deneka 51.9 Moskal 2.00.2 Żylewicz 4:11.6 Zagórski 16:0S,S Janicki 34:16,9 Wieczorek 16.0 Haspel 60,4 Cl WF-W-w a 45,1

AZS—Poi. Sokół—Lwów Krosno Pol.—Przem. WHno AKSZS—W-wa KSM—Poz. Smigty—Wil. AZS—Lwów
7 Czyż II Kocoń 23,2 Zawieja 52 Rakoczy 2:00,3 Janowski 4:12 SŁokłosiński 16*09 Przybylko 34:45 Paisker 16,3 Niemiec 60.8 Jagiel.-Biat. 45,6
» Stadjon—Chora Sokół—Byd. Warszawianka Pogoń—Kat. Warta—Poz. Pomorze Skra—W-wa Legja—Wwa Pol. «Przem.
o Drużhiak 11,1 Downarowicz 23.3 Moskal 52,1 Drozdowski 2:00.6 fiałka 4.12.6 Bujak 16.10,6 Gancarz 35:01 Sznaider 16,3 Maik 61,4 Sokół-Poz. 48,6

Pogoń—Lwów Lcgja—W wa Pol.—Przcm. Craeoyla Craeoyla AKSZS—W-wa Pogoń—Lwów Pogoń—Kat. Sokół—Leszno
Kocoń 11,1 Zasłona 23.4 Miller 52,2 1 Żylcwicz 2:00,6 Noji 4:13 Janicki 16:12.2 Karczewski 35:13,8 Oszast 16,4 Pruszkowski 61.S Sokół-Leszno 45,7

Sokół—Byd. Jagieł.—Bial. AZS—W-wa Wilno Legja—Wwa KSM—Poz. Warszawianka Craeoyla Legja—Wwa
Twardowski 11,1 „Mar“1) 23,5 Kocoń 52,4 Lesicki 2:01 Priis-^^w-Li 4:13 Półtorak 16:14 Kegel 35:52 Lokalski 16,5 Marciniec 62,5 Craeoyla2) 45,8

AZS—W-wa ZS—Tcicw Sokót—Byd. Warta—Poz. PKS—Wwa Jagieł.—Bial. KSM—Poz. Warszawianka Warszawianka

’) również Fischer; ■) również Stadjon; ') jeszcze 9 miotaczy ponad 13 intr., ’) punktacja według nowej, obowiązującej tabeli.

wwyż wdał tyczka trój skok kula dysk oszczep młot 10 ci obój 4x400

1
L.

Niemiec 186 Hoffman I 7,13 Sznajder 3,975 Luckhatis 11,65 Tilgner 15,31 Siedlecki 44,92 Lokajski 68,92 łmiela 40.75 Bystry 1 4607 Warszaw. 3.-30.2
Pot. — Przemyśl Warta — Poz. Pogoń — Katowice Jagieł.—Bial. Sokót—Poz. Legja- W-wa Warszawianka KSZO — Ost. Zjed.—tódż

2 Pławczyk 185 Pławczyk 7,12 Morończyk 3,86 Hoffman 1 14,20 Heliasz 15.27 fleljasz 44,50 Turczyk 65,73 Więckowski 40,55 Maciaszczyk 1 Warta-Poz. 3:31,4
AZS—W-wa AZS—W-wa Sokół—Lwów Warta — Poz. Warta—Poz. Warta-—Poz. Warta Poz. Sokół—Byd. 4455

3 Chmiel 185 Sikorski 7.08 Zakrzewski 3,71 Śliwak 13,69 Ficdoruk 14.51 Neuendorf 43,565 Kądziclawa 58,86 Lesiewicz 39,85 Sokót—Łódź AZS-W-wa 3,31,5
Pogoń—Kat. PKS—W-wa Pol— Byd. Sokół—Lwów P. P. W. — Winlo S. C. 0-—Grudz. Pogoń—Kat. K.S.Z.O.—Ost. Bystry 11 * 4321

4 Kalinowski 1S1 Szczerbicki 7,04 Pławczyk 3,65 Hoffman 11 13,15 Siedlecki 11,26 Fiedoruk 43.32 Nleszyn 56,65 Kiełpikowski 37.S7 IKP — Łódź Legja-Wwa 3:32,4
WKS—urudz. Legja—W-wa AZS-W-wa Warta—Poz. Legja—W-wa Pocz. P. W.—Wilno Stadjon—Chorz. Sokół—Byd.

5 Szmidt 180 Twardowski 7.02 Kluk 3.60 Zieliński 13,04 Hoffman 1 14,10 Kozłowski 42.91 Dyka 56,27 Węglarczyk 36,69 PKS-W-wa 3:40.4
Warta—Poz. AZS—W-wa Legja-W-wa Z.S.—Sosnowice v»aria—Poz. ómigiy--Wilno sokót — Krywald Sokót—Chorzów

6 Sierpiński 179 Hoffman 11 6,91 Klemcznk 3,60 Waryszewskl 12,93 Gierutto 14,01 Gierutto 41,76 Bobiński 56,25 Kunat 36,55 IKP-Lódż 3:42,5
Sokół—Lwów aria — Poz. AZS — Poz. Skra—W-wa AZS — Wilno AZS — Wilno Łódzki K. S. KSZO — Ost.

7 Gierutto 17S.5 łfaspcl 6.87 Lichthlait 3,58 Kosz 12,91 Praski 13,8S i Zieniewicz 41.20 Luckhaus 56.02 Fischer 35,67 Sokół-Lw. 3:43,3
AZS — Wilno AZS—Lwów Pogoń—Lwów Stadjon—Chorz. Sokół—Sicm. Pocz. P. w__Wilno Jagieł.—Biat. Łódt

8 Iwanowski 178 Morończyk 6,87 Majtkowski 3,50 Chromccwicz 12,88 Farny 13,52 łmiela 41,20 Gbitrczyk 56,02 Bauman 34,60 AZS-Pozn. 3:46,2
AZS—W-wa Sokol—Lwów Sokół—Byd. Z. S.—Lublin AZS—Ciesz. KSZO -- Ostr. Sokół — Wapno Sokót—Grudz.

9 Szczerbowski 178 Wieczorek 6,83 Batikowiak 3;50 Pławczyk 12,84 Kotowicz 13,51 Pławczyk 40,80 Mlkrut Wł. 55,25 Neuendorf 34,35 Craeoyla 3:48,2
Sokół — Grudziądz smigty—Wil. Sokół—Lesz. AZS—Wwa AZS—Pozn. AZS—Wwa Sokót—Byd. S. C. G.—Grudz.ID Kremecke 177 Hanke ■ 6,83 Frost 3,45 Paisker 12,83 Pabiś") 13,44 Mańk 40,58 Hacke 55,14 Zieliński 34,17 Sok.-Grudz. 3:49
Stadjon—Chorz. » nS — W-wa sokół — G rud z. Legja—Wwa AZS—Wwa Warszawianka Jagieł—Bial. Sok—Grudz.

b Przyszła wkońcu kolei i na biegi, 
•o trójmeczu w Tallinie. udanych za­
rodach na szjbkiei bieżni w Agrykoli 
°raz licznych startacli na prowincji. 
2aszlo wiele zmian na dystansach, 
^tóre dotychczas mocno kompromito­
wały taszą tabelę.

Doskonały tegoroczny debiut Ma­
jewskiego na SOD mtr.. oraz znaczna 
•'Oprawa zarówno Kuźmickiego, jak i 
}*talentowanego  Chatisowa sprowadzi­
ły Przeciętną na tym dystansie poniżej 
1:59. Spóźnili się Mittelstaedt (2:01,8) 
j, Holfeier (2:02), którzy jeszcze nie­
dawno mogli za.iąć dobre miejsca.

Ruszyło się także i na innych dy­
stansach. Noji i Fiałka skorygowali 
tabelę w biegach długich. Orłowski 
ttrwał 3 sekundy ze swego życiowego 
rekordu na 1.500 mtr., a na listę cztc- 
^ystometrowców wkroczył nareszcie 
Zawieja i bardzo obiecujący biegacz z 
Krosna — Dcncka.

PRZECIWNICY POLSKI W GRUENAU
Lista zgłoszeń do mistrzostw Furo­

ry w wioślarstwie została już ustalo­
na. W poszczególnych biegach star- 
Gją następujące osady: Jcdyuki Pol­
ska (Yerey), Francja (Saurin). Czechy 
tZayrel) łiiszpanja, Austria, Jugosław­
ia, Niemcy (Buhtz), Węgry, Szwaj- 
Carja (Studach).

Dwójki ze sternikiem: Polska (KW 
!\ł Poznań), Niemcy, Wiochy, Węgry, 
“Tszpanja, Francja.
.Dwójki bez sternika: Polska (WTW), 
memcy, Austrja, Jugosławia. Węgry, 
^oiandja, Włochy, Szwajcaria, Dania. 
.Dwójki podwójne: Polska (Verey, 
'■stupskir, Francja, Szwajcaria, Wlo- 
S^y, Niemcy, W ęgry, Czechosłowacja. 
Jugosławia.
..Czwórki bez sternika: Polska 
JWTW), Belgia. Jugosławia, Niemcy, 
IpTgry, Szwajcaria, Włochy, Dauja, 
A»’trja.

Czwórki ze sternikiem: Francja, Cze­
chosłowacja, Banja, Włochy, Niemcy, 
ft\ęKry, Jugosławia, Hiszpania, Belgia,

Ósemki: Niemcy, Francja, Czecho- 
^'Oftacja, Hiszpania, Holandia. Węgry, 
;i<goslawja, Włochy, Szwajcaria, Dan- 
K Belgia.
1 Startuje 13 państw,

Andrzej Ługis

\\ skokach wszędzie przybyło pójdzie tylko minimalnie uwidocznione w 
parę centymetrów, J...............   ' _.................................... ' "
nas nowe postępy tyczkarzy, wpraw-

gdzie poprawił się Nie-z tabeli cięż nie kryjc swej abominacji do dwu i oszczepem, _ . .......
się kilowego krążka. Znacznie pomyślniej szjn.’ ® p.r?cz tezo wkroczyło da u no­
rze sze zmiany zaszły Jednak w rzucie wycli ludzi z nieztemi rzutami po 56

. . _ ... . ___  ________  _______ W dysku łmiela wykreślił
Najbardziej cieszą | tabeli, ale rokujące świetną przyszłość Tilgnera. Poznańczyk nie będzie t 

chyba martwił z tego powodu, bo prze sze zmiany zaszły jednak w rzucietej konkurencji.

Mistrzostwa wioślarskie Europy
Generalna próba Igrzysk olimpijskich

Berlin, w lipcu.
Griinau jest symbolem dla każ­

dego kontynentalnego radośnika 
sportu wioślarskiego, choćby nie 
miał on dotąd osobistego kontaktu 
z podberlińskim klasycznym tere­
nem regat. 55-letnią sławę toru u- 
gruntują za rok igrzyska olimpij­
skie. A już za 3 tygodnie zgroma­
dzi się tu elita wioślarzy całej 
Europy (niestety znów bez An- 
glji!), aby stoczyć ostatni pojedy­
nek przed Olimpiadą.

Tor jest do tej próby generalnej 
gotów. Griinau czeka na zawodni­
ków całej Europy w szacie, nawet 
dla tej. od pół przeszło wieku pod znakiem wiosła żyjącej, miejsco­
wości niezwykłej.
INWESTYCJE... INWESTYCJE...

Kto zna Griinau, temu przy obec 
nej. wizycie roi się w oczach od 
zmian, poprawek, nowości. Wszy­
stko pahenie Olimpjadą. Dawniej 
już idealny niemal tor został jesz­
cze udoskonalony. Na calei długo­
ści dokonano olbrzymiej pracy wy­
równania głębokości wody do mi­
nimum 3 metrów. Łodzie na star­
cie będą poza normalnem zakotwi 
czeniem, umocowane przy palach, 
co zlikwiduje możliwość najmniej­
szych choćby przesunięć. Jedną z 
najważniejszych inbwacyj, jest 
przystosowanie toru do startu jed­
nocześnie 6 łodzi. Tor został w 
tym celu poszerzony do 85 mę-

trów. W czterech miejscach po­
wtórzone jest na całej szerokości znakowanie pirantidkalni, tak, że 
bezbłędne utrzymanie odpowied­
niego szlaku jest ogromnie uła­
twione.

To najważniejsze inwestycje w 
materji czysto sportowej. Powiew 
luksusu wnoszą nowe trybuny i 
ł wielkie przyległe ubikacje. Wszy 
stko tu jest już do mistrzostw 
przygotowane. Szatnie, nawet 
prysznice przydzielone poszcze­
gólnym państwom, zaopatrzono 
drzwi odpowiedniemi barwami 
rodowemi.
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WIELKA GRA
^owieśi z życia piłkarzy 6) 
, Pierwsze kilka dni w stolicy zbiegły Jan- 
jPwskicinu niewiadomo kiedy. Był podniecony. 
. ° wieloletniej rozłące z krajem, z ciekawością
’ Rłębokiem wzruszeniem penetrował warszaw­
ce ulice i lokale. Na każdym kroku stwierdzał 

“'spaniały rozwój miasta, podziwiał nowe, pięk- 
'c budowie i rozczulał się na widok tkwiących 

■biędzy niemi lilipucich, przedwojennych chału- 
?e.k. Jakie zmiany, jakie zmiany! Spacery po 
fieście utrudniali mu nieco uliczni fotografowie, 
^.tórzy widząc „lepszego gościa", gapiącego się 
^okoła, bez przerwy celowali w niego z apara- 

i inkasowali po 20 gr. zadatku. Ale to nie 
Psuło mu wcale humoru. Płacił z przyjemnością, 
*°‘istatując ogólny wzrost tempa życia i więk- 

jeszcze wzrost życiowego sprytu. Warsza- 
nie ustępowała w niczem zagranicy.
Pierwszy dow'ód tego radosnego stanu rzc- 

Sy otrzymał tuż po przyjeździe, zaraz na dwor- 
• .ll- Nic był warszawianinem, znal jednak dość 
^bhrzc stolicę i pamiętał doskonale, że do Bri- 
P°lu najkrótsza droga wiedzie przez Królewską, 

oto przekona! się. żc nasi szoferzy mają rów- 
„dobre, oko" jak ich amerykańscy, koledzy.

DLA WYGODY GOŚCI...
Dla wygody gości urządzono 

gatowy urząd pocztowy. Obok 
zwiska adresata wystarczy napi­
sać „Regattapostamt Griinau. Po-

myślano nawet o spccjalnj-m stem 
pin regatowym — coś dla pp. fila­
telistów.

Nic zapomniano naturalnie o ka­
pryśnej prasie. Organizatorzy sta­
wiają jej do dyspozycji najnowo­
cześniejsze urządzenia. Począw­
szy od telefonu pod ręką na try­
bunach, aż do ostatniego „wybry­
ku“ techniki: maszyny do pisania 
na odległość. Aby osiągnąć telefo­
nicznie kogoś na trybunie praso­
wej. wystarczy w jakiejkolwiek 
miejscowości kuli ziemskiej zamel 
dować: „Berlin Regattapresse“.
Oddział telefoniczny urzędu pocz­
towego posiadać będzie urzędnicz 
ki władające językiem wszystkich 
bez wyjątku, uczestniczących w 
mistrzostwach narodowości.

W technicznej obsłudze zawo­
dów nie zabraknie naturalnie fil­
mu i radjo. Przebieg zawodów na 
przestrzeni pierwszych 1500 me­
trów transmitowany będzie w ję­
zyku francuskim i niemieckim z ło 
dzi zaopatrzonej w krótkofalową 
stację nadawczą.

jaknajsprawniejszego tran- 
cennego sprzętu zaprowa- 
w Griinau specjalny urząd 
Obok przechowalni urzą- 
jest warsztat, w którym

re 
na

Dla 
sportu 
dzono 
celny, 
dzony 
wykwalifikowani specjaliści słu­
żyć będą wszelkiemi radami

Zawodnicy mieszkać będą w są­
siedniej miejscowości Cópenick w

zamku myśliwskim. Panuje tu 
idealny spokój i prawdziwie spor­
towa atmosfera. W Cópenick od­
będą ogniową próbę olimpijską 
kucharze wielkiej firmy okrętowej 
Norddeutsch Lloyd. Oni to bo­
wiem obsługiwać będą w roku 
przyszłym kilka tysięcy uczestni­
ków igrzysk olimpijskich. Na wio­
ślarskich mistrzostwach Europy 
będzie więc można kosztować i wydawać opinję. Wspólny mózg 
dla terenu zawodów w Griinau. po 
mieszczeń w Cópenick i dla jed­
nocześnie odbywającego się kon­
gresu F1SA w Berlinie znajdować 
będzie się w Central-Hotelu, w 
„city“ stolicy Rzeszy.

Niemiecki Związek Wioślarski 
zorganizował więc zarówno dla 
zawodników, jak i dla sprzętu 
służbę transportową, która od mo­
mentu wylądowania na dworcu 
stać będzie stale do dyspozycji 
przybyszów. Wielkim klubom ber 
lińskim przydzielona została opie­
ka nad zagranicznemi ekspedycja­
mi. Każdy z nich zajmie się innem 
państwem, przyczent każdej gru­
pie zagranicznej towarzyszyć bę­
dą stale opiekun i tłumacz.

Tak przygotowało się Griinau 
do wioślarskich mistrzostw Euro­
py. które poraź pierwszy zdaje się. |

metrów.
Z dotychczasowych liderów ubył tyl 

ko Fiałka, który w biegu 10 kim. od­
dał prowadzenie Noji.

W powietrzu czuje się już nadejście 
jesiennego sezonu, który niewątpliwie 
wprowadzi nowe ożywienie po ogór­
kowych tygodniach. Za kilka dni wal­
czą w Budapeszcie akademicy, a prze­
ciwnicy z zagranicy zmuszą ich na- 
pewno do wydobycia ze siebie nowych 
możliwości. Potein nadejdzie wiele za 
wodów klubowych, mistrzostwa szta­
fetowe, no i w końcu wieloboje, które 
w tym roku zapowiadają się specjalnie 
interesująco.

Nadejdzie wreszcie czas, kiedy za­
pełni się rubryka „przyozdobiona“ do­
tychczas tylko trzema groteskoweini 
wynikami.

DZ1ESIECIOBÓJCA SZWEDZKI
Doskonały wynik w dziesięcioboju 

uzyskał Szwed Bexell 6954 pkt. (wg. 
dawnej 7928 ckt.). Wyniki szczegóło­
we: 100 — 11,4 wdaj — 664. kula — 
13.84. w wyż — 160, 400 — 55.2. 110 
plotki — 16.3, dysk — 41.04, oszczep— 
49.82, tyczka — 370. 1500 — 4:51.4.

MISTRZOSTWA HOLANDJI
Mistrzostwa lekkoatletyczne Holan­

dii przyniosły wyniki przeciętne poza 
sprintami: 100 i 200 wygrał Osendarp 
w 19.7 i 21,4 przed Bergerem 10,7 i 
21.5, wwyż — Roelo-fs 185, wdał — 
Neutman 699, tyczka — van der Zec 

l 380. oszczep — van der Pooł 63.03.
I ŚWIETNY SPRINTER SZWAJCARSKI 

Lekkoatleci amerykańscy startowali 
we wtorek w Bazylei, osiągając sze­
reg łatwych zwycięstw. Opór spotkali 
ze strony najmniej spodziewanej bo w 
sprintach. Peacock rnusiał osiągnąć 
czas 10.3, aby pobić o pół metra Haen- 
r.iego (10.4). Szwajcar wygrał zato 
200 mtr. w znakomitym czasie 21.2, 
bijąc świetnego cztcrystometrowca 
Fuqua, bardzo pewnie.

p,. „.a. plclw^y zua)c Slę, I Wv. Mtcz SZOSOWCÓW
odbędą sic na rok nrzcH nlimninHa ! WJSC‘S szoswy w Kopenhadze na “ ohmpjadą dystans'e I5O kim. o mistrzostwo Skan na forze przyszłych igrzysk. ' -

H. Gliner.
diuild ____ ___ .. _ ....... ..

dynawji wygrali Duńczycy: 1) Niel­
sen 4:05.15. 2) Hansen 4:06.

Bristol? Proszę bardzo — i pojechali przez plac 
Unji Lubelskiej... Nie sprzeciwiał się. Ódrazu zo­
baczył pomnik Lotnika, a w Łazienkach rozpa­
czającego Szopena. Zaprotestował dopiero, gdy 
mistrz kierownicy zamierzał skręcić w Aleje 
3-go Maja w zbożnym zamiarze pokazania pa­
sażerowi jeszcze obu mostów.

— Oh, Warszawa, Warszawa! — rozkoszo­
wał się, nic sprawdzając rachunków w restaura­
cjach i płacąc bez mrugnięcia powieką.złotówki 
za nieprawidłowe przechodzenie jezdni. Naresz­
cie u siebie, u siebie, na swojej ziemi, psiakrew! 
To „psiakrew“ trenował sobie po cichu na prze­
chadzkach, szczerze zmartwiony, żę, wskutek 
długiego nieuźywania, straciło ono w jego ustach 
właściwą soczystość.

Wpadł właśnie do hotelu, aby się przebrać, 
kiedy zatelefonowano z portjerni.

— Flello! Kto? Pan Pajc?... Pan Baje?... Oh. 
tak!... Już niech wchodzi, proszę!...

Pan Teofil odczekał te kilka dni. aby nic 
uchodzić za natręta, ale dłużej nie mógł wytrzy­
mać. Gdy na dole wymienił nazwisko „Jankow­
ski“ portjer zgiął się wpół, a chłopaczki posta- 
wali na baczność.

— W tej chwili, zaraz się dowiem... Proszę, 
pan będzie łaskaw!...

Z należytym fasonem odstawiono Bajca na 
piętro, gdzie już w drzwiach pokoju oczekiwał 
Jankowski.

— Witam! Dzień dobry. Przyszedł pan. to 
dobrze’

— Moje uszanowanie. No jakże tam, w War- pół życia strawił przy pilkarstwic, choć nigdy
szawic? nie doznał rozkoszy własnonożnego kopnięcia

— Oh, dobrze! Proszę siedzieć! ‘piłki. Żył rozkoszą innych, ale, trzeba przyznać,
— Zmieniło się miasteczko, co? Mila dziura! szczodrze za to płacił. I nictylko pieniędzmi.

Tak, tak, drogi panie niema to jak na własnych Składał na ołtarzu klubu niezliczone godziny, 
śmieciach. No, pan niby nie na własnych, bo j kradzione rodzinie i instytucji, w której praco- 
w hotelu, ale zawsze... ’

— Wic pan, ja już czekam na pana długo. | wizyjnej, a podczas bezsennych nocy oblewał 
Chcę sobie kupić swój dom. Nic lubię zamiesz- ‘ 
kiwać w hotelu.

— Czy pan pragnie kupić cały dom, czy 
idzie panu tylko o własne mieszkanie?

— Mieszkanie, tak. Szukałem już w gazecie 
i chcę zobaczyć w jedno miejsce. O, tu jest na­
pisane.

— Co. u Klubmana? Doskonale! to mój przy­
jaciel, członek „Piasta"! Dusza człowiek. Po­
wiadam panu, dusza człowiek. Waldemar Klub- 
man, to podpora finansowa naszego klubu, to 
entuzjasta piłki, jakiego drugiego nie znajdzie 
pan w Warszawie. Sam teraz jest w wielkich ta­
rapatach pieniężnych, ale co może, to robi 
„Piasta“. _

— To ładnie! Pojcdziemy zobaczyć, eh?
— Chętnie. Mieszkanie podoba się panu 

pewno. Aleje Ujazdowskie, panie, powietrze, 
przeciwko park, obok Łazienki...

— To dobrze!
Już w windzie dowiedział się Jankowski 

wiele ciekawych rzeczy o Klubmanie. Dokład­
niejszy życiorys skreślił mu Baje podczas kilku­
minutowej jazdy taksówką. Waldemar Klubmanj

nic doznał rozkoszy własnonożnego kopnięcia 
: piłki. Żył rozkoszą innych, ale, trzeba przyznać, 

'. I nictylko pieniędzmi.

bo j kradzione rodzinie i instytucji, w której praco- 
| wał, szarpał nerwy na posiedzeniach komisji rc-

dla

na- 
na-

się zimnym potem, na wspomnienie olbrzymiej 
paki żyrowanych przez siebie, klubowych wek­
sli. Nie sarkał jednak, nie załamywał się. Wie­
rzył w kiszmet, a oczywisty znak tego przezna­
czenia widział w swem rodowem nazwisku.

Jankowski ujrzał go takim, jakim go sobie 
po drodze wyobraził. Starszy jegomość, zacna 
otwarta twarz, poczciwe oczy za oprawnemi 
w róg okularami i, właściwy wielu tytanom du­
cha, absolutnie niepozorny futerał cielesny. Ci­
chym, zmęczonym głosem udzielił potrzebnych 
wyjaśnień. Cztery ogłoszone do odnajęcia poko­
je. stanowiące część całego sześciopokojowego 
lokalu, posiadają oddzielne wejście, telefon, ła­
zienkę i t. d. Jednein słowem zupełnie oddzielny 
apartament. Przejście wewnętrzne do dwu po­
zostałych pokojów, zajmowanych przez niego 
wraz z rodziną, zamknięte i zastawione szafą. 
Oczywiście, żo nie obchodzi go zupełnie życie 
prywatne lokatora, że ten może u siebie wyczy­
niać co mu się tylko podoba. Cena, no tak, cena 
dość wysoka, ale zważywszy...

•• (C. d. ń.)
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Jugoslawianie są dobrej myśli
Pełne zaufanie do reprezentacji na mecz z Polską

GUSTAWLECHNER 
świetny pomocnik Beogradzkie- 
go S. K. grać bedzie w Katowi­
cach na meczu Jugosławia — 

Polska

Z okazji meczu piłkarskiego z 
Jugosławją, który odbędzie się 
18 b. m. w Katowicach uprosili­
śmy prof. Milana Grafa z Zagrze­
bia, jednego z najstarszych i naj­
wybitniejszych dziennikarzy spor­
towych Jugosławii o artykuł na 
temat piłkarstwa jugosłowiańskie­
go. Obecnie zamieszczamy naj­
aktualniejsza cześć, traktującą o 
składzie na mecz z Polską.

Kapitan sportowy Jugosłowiań­
skiego Związku Piłki Nożnej p. inż.

i B. Stmonovic zdecydował się wy- 
' słać do Katowic następującą dru- 
|żynę: Glaser (BSK); Hugl (Grad- 
ijanski); Matosic (Hajduk); inż. Ar- 
senjevic (BSK); Gayer (HASK); 
Lechner (SIavija Osiek); Sipos, 
Zivkovic (obydwaj Gradjanski); 
Sekulic (Jugoslavija); Vujadinovic 
i Glisovic (obydwaj z BSK).

Za wyjątkiem Sekulica (w miej­
sce Marjanovica) znajdujemy więc 
nazwiska tych samych graczy, 
którzy w roku bież, zdobyli w So-

fji puhar Bałkanów. Drużyna ze­
stawiona jest doskonale i posiada 
nasze pełne zaufanie! Jest to na­
wet jeden z najlepszych zespołów, 
jakie Jugosławia w ostatnich latach 
wysyłała w ogień.

W teamie znajdujemy wypróbo­
wanych graczy jak Arsenijevica, 
Gayera, Sekulica, Vujadinovica, 
Glisovica, Lechnera, Zivkovica i 
wspaniałego bramkarza Glasera. 
Sipos, Hiigl i Matosic należą do 
młodszej 
łów.

Mimo 
drużynę 
Jugosławii, nie można przewidzieć 
jak spisze się ona w Katowicach. 
Pamiętać należy, że gracze są sfor­
sowani ciężkiemi walkami ligowe- 
mi i zdarzyć się może, iż ten lub 
ów z zawodników nie osiągnie peł­
nej swej formy. Ponieważ jednak 
większość piłkarzy tych posiada 
daleko zaawansowane umiejętno-

generacji intemaciona-
wielkiego zaufania, jaka 
tę darzą sfery sportowe

Niewdzięczny przeciwnik, Belgia
Niegroźna na papierze, silna na boisku

ści techniczne, postarają się oni 
więc zapewne ewentualne braki 
kondycyjne nadrobić finezją gry. 
Siła przebojowa czwórki doskona­
łych technicznie napastników (Si- 
pos - Zivkovic - Sekulic - Vujadi- 
novic) może jednak okazać się nie­
dostateczną w starciu z twardą 0- 
broną Polski.

Mimo wiary w wartość naszej 
drużyny, nie jesteśmy nastrojeni 
zbyt optymistycznie. Pamiętamy 
doskonale, że team „pewniaków" 
przegra, już raz w Polsce 3 6, mi­
mo, że grat w nim szybkostrzelny 
bombardier Hitrec i wyśmienity w 
owym czasie Sekulic i Zivkovic.

W myśl przyjętych u nas trady- 
cyj i tym razem nie rozegra jede­
nastka reprezentacyjna meczu pró­
bnego. Kapitan związkowy doma­
ga, się wprawdzie, by reprezenta­
cja rozegrała 7 sierpnia mecz z 
Yienną, która bawiła wówczas w 
Belgradzie, jednak propozycję jego 
odrzucono. Gracze są i tak dosta­
tecznie obciążeni spotkaniami li­
gowemu, tak że nie miałoby sensu 
obarczać ich jeszcze ciężką walką 
poza zwykłą turą.

Miejmy nadzieję, że w Katowi­
cach rozwinie się ładna, przyja­
cielska gra dwu braterskich naro­
dów słowiańskich. Będziemy się 
cieszyli własnem zwycięstwem, 
nie omieszkamy jednak naszym poi 
skim braciom serdecznie pogratu­
lować ewentualnego ich sukcesu.

Prof. Milan Graf.
P. S. W ostatniej chwili dowia­

duję się, że doskonały prawoskrzy- 
dłowy Gradjanskiego Silpos „zwiał" 
do Szwajcarii, gdzie zgłosił swe 
przystąpienie do Young Boys. Jest 
rzeczą wykluczoną, by uzyskał 
zwolnienie. W każdym razie udział 
jego w reprezentacji jest obecnie 
wątpliwy. Przypuszczamy, że ka­
pitan sportowy dokona przegrupo­
wania drużyny i prawą flankę ob­
sadzi Glisovicem, podczas gdy na 
lewe skrzydło wystawi Zecevica 
z belgradzkiej Jugoslaviji.

JOSłF MATOSICZ 
obrońca S. K. Hajduk — Split 
wyznaczony został do reprezen*  

tacii Jugosławii przeciwko 
Polsce

Zagrzeb zdystansowany
na mistrzostwach Jugosławii

Bruksela, w Hpcn.
Belgja w bilansie naszych stosu-ników spor­

towych z zagranicą zajmuje w roku bieżą­
cym obok Niemiec naczelne miejsce. Widzie­
liśmy już w Brukseli dwukrotnie Wisłę kra­
kowską, reprezentację lelek o-atletyczną, dru­
żynę hippiczną na konkursach międzynarodo­
wych, niebawem zo-baczymy reprezentację 
polską na mistrzostwach łuczniczych i ko­
larskich świata, no — a przedewszystkiem 
mecz Polska — Belgja w piłce nożnej, który 
dla na6 stanowi jedno z najważniejszych 
spotkań sezonu.

Reprezentacja Belgji przechodziła w roku 
bieżącym, podobnie zresztą jak I w zeszłym, 
ogromny kryzys. Była ona pokonana nietylko
przez reprezentacje, lecz nawet kluby i związ . lecz nieco za wysoko, ale już Francja, 
ki okręgowe zagraniczne. Zaszczytu tego do- I pobiła Węgrów 2:0, tylko zremisowała

stąpił też i Kraków, który pokonał Belgów w 
Brukseli 7:5. W tych warunkach dzlwnem 
może się wyda, iż Belgowie mimo tych po­
rażek zapraszani są wszędzie, a Hiszpan ja w 
roku bieżącym już dwukrotnie nadesłała do 
Brukseli propozycję rozegrania meczu mię- 
drzypaństwowego.

Ale porażki Belgów świadczą raczej o bra­
ku szczęścia, niż o braiku formy. Pierwszy 
mecz wygrany przez Holendrów 4:2, nie 
wskazywał bynajmniej na to, Iż Belgowie 
wyjdą z niego pokonani. Obie strony były 
mniej więcej tej samej klasy. Drugi mecz

Nietn- 
(6:1), 
która 

(1:1).

(3:1), Holendrzy wygrali bardziej zasłuże­
nie, będąc zresztą w ogromnej formie, 
cy wygrali z Belgami też zasłużenie

WISŁA —UJPEST 1:1.
Bramkarz węgierski Hory z trudem broni swej świątyni.

po-Szwajcaria po 
Zurichu, szczęściu 
nierozegraną (2:2) 
rzeczywistości więc 

dla nas bardzo 
wynfkl klu-

też, 
bel- 
one

z Belgami, podczas gdy 
gromie Węgrów 6:2 w 
znów może zawdzięczać 
z Belgją w Brukseli. W 
reprezentacja Belgji jest
groźna. Potwierdzają to zresztą 
bowe. Mistrz Belgji Union Saint Gilloise, w 
czasie swego tournee w czerwcu, grając z 
najlepszemi klubamd stzwedtzldelni, przegrał 
ty Bk o jedno z sześciu spotkań. Daring z ró- 
wnem powodzeniem grał ostatnio we Francji.

W świat idzie zawsze wyoBk. Dlatego 
biorąc pod uwagę wyniki reprezentacji 
gijskiej, musimy stwierdzić, że wyrobiły
jej złę opnję i nawet ewentualne zwycięstwo 
nie przyniesie nam specjalnego zaszczytu. 
Co innego będzie natomiast w wypadku naszej 
klęski. A Belgja szykuje się do meczu z Pol­
ską niezwykle starannie. Rozpoczęto w tym 
celu wcześniej mistrzostwa. Gracze zgroma­
dzeni są już od kilkunastu dni na treningach 
kondycyjnych I technicznych na stadjonie 
Heyzel. Belgowie mają już dość porażek i 
chcą wreszcie wygrać pierwsze spotkanie mię 
dzy państwowe.

T. Garda.

Pogoń (Lwów) nie otrzymała zezwo 
lenia na mecz z FC Wien 14 i 15 wrze 
śnia, gdyż w dniu tym prawo użyć 
graczy Pogoni w spotkaniach między­
miastowych.

W sprawie Kisielińskiego przepro­
wadzone zostana dodatkowe dochodzę 
nia„ dyskwalifikacja zostaje jednak do 
ukończenia śledztwa utrzymana w mo 
cy.

Kotwice, mistrz Poflesia wycofała się 
z dalszych rozgrywek o wejście do Ligi. 
Najlepiej wyjdzie na tern Warmia, 
mistrz okr. białostockiego. Bez trudu 
uzyskuje ona 4 punkty i stosunek bra­
mek 6:0, podczas gdy Śmigły, który 
dwukrotnie wygra, na zielonej mura­
wie ma gorszy stosunek punktów 7:3 
i znajduje się tem samem na drugiem 
miejscu. Jest to stanowczo nie w po­
rządku i należałoby na przyszłość za- 

i radzić podobnym wypadkom, które są 
zaprzeczeniem zdrowego rozsądku i 

l zasad sportowych.
Reprezentacja Warszawy wystąpi 

przeciw F. C. Wien w następującym 
składzie: Keller (Leg); Zwierz, (W), 
Szczepaniak (Pol.); Przeździecki II 
(L), Sroczyński (W). Makowski (W); 
Kruk (P). Kniola. Smoczek (W), Łysa 
kowski (L), Pirych (W). Rezerwowi: 
Napiórkowski, Marian, Izydorczak, Ru 
sinek, Krysiński, Brzostek, Zieliński.

I

Po meczu Śląsk - Pomorze
Mecz lekkoatletyczny reprezentacyj śląska i 

Pomorza był pierwszem spotkaniem między- 
okręgowem sportowców obu dzielnic, a zara­
zem piękną manifestacją łączności narodowej 
i wzajemnej sympatji tych prastarych ziem 
polskich.

Dla śląska spotkanie z Pomorzanami było 
imprezą b. wartościową, zarówno z uwagi na 
poziom reprezentowany przez gości jak i b. 
pożądane ożywienie życia sportowego, które 
mimo pełni sezonu letniego jest, zwłaszcza w 
Katowicach, wyjątkowo martwe.

•
Pierwsze porównanie sił i umieiętności lek­

koatletów obu okręgów wykazało bardzo mini­
malną przewagę ślązaków, uwidocznioną w 
różnicy zaledwie dwu punktów. Zwycięstwo to, 
którego ślązacy bynajmniej nie byli pewni, za­
wdzięczają oni nieoczekiwanemu zjawieniu się 
na starcie Sznajdra i Chmielą, którzy zdążyli 
na czas powrócić z Tallina i nie zawahali się 
mimo zmęczenia, bronić barw okręgowych. Za- 

I brakło natomiast w reprezentacji śląska Orłow­
skiego, Kondzielawy, Nowosielskiego, Czyża, 

l Zajusza i Rzepusia. których nieobecność jed­
nak z uwagi na ich obecną formę względnie 
rodzaj specjalności w zestawieniu z wynikami 
meczu, nie była w rzeczywistości, poza Orłow­
skim i ewent Zajuszem, żadnem osłabieniem. 

: Bardziej osłabieni byli natomiast Pomorzanie, 
; którzy zrezygnować musieli z usług lekkoatle- 
• tów Sokoła grudziądzkiego, w szczególności 
skoczka Szczerbowskiego i miotaczy Zielińskie­
go i Baumana oraz chorego Wł. Mikruta; re­
zerwowi zawodnicy nie zdołali ich, rzecz pro­
sta godnie zastąpić.

Sensacją zawodów była porażka Chmielą w 
skoku wwyź z Kalinowskim. Po przejściu przez 
obu zawodników wysokości 181 cm., kierow­
nik drużyny pomorskiej zgodził się na podział 
punktów, ale ambitny grudzlądzanin wołał 

; rozstrzygnąć pojedynek w sposób bardziej kon- 
i kretny i w rozgrywce pokonał swego renomo­

wanego przeciwnika, przechodząc ponownie wy­
sokość 181 cm.

Pomorze spróbowało szczęścia i w drugiej 
rozgrywce, w skoku wdał, który decydował o 
wyniku meczu. Tym razem jednak fortuna do­

pisała ślązakowi 1 Pomorzanie dostali... kosza, 
w postaci zwycięstwa Kosza.

♦
Na meczu nie obeszło się, oczywiście, bez 

niespodzianek, miłych dla jednej bądź dla dru­
giej strony. Dla ślązaków miłą taką niespo­
dzianką było zdecydowane zwycięstwo w bie­
gu na 5 km., gdzie doskonale zaprezentował 
się nowy talent śląski — bielszczanin Stokło- 
siński, który czasem 16:09 uzyskał szósty wy 
nik tegoroczny w Polsce.

Praski zgotował także miłą niespodziankę, 
ale miłą dla... Pomorza i Neuendorfa, wykazu­
jąc tem, że w 45-clo metrowym rzucie kra­
kowskim wielką zasługą, i to conajmniej 5-clo 
metrową, miał sam dysk... Sympatyczny ol­
brzym z SCO zadowony był ze swego zwy­
cięstwa, na wszelkie jednak gratulacje odpo­
wiadał: tak, ale jaki wynik!

Najlepszym zawodnikiem drużyny pomorskiej 
i bohaterem meczu był bezsprzecznie Kocoń, 
jedna z rewelacyj tegorocznego sezonu. Sym­
patyczny bydgoszczanin triumfował bezapela­
cyjnie na setkę i 400 m, a w obu sztafetach 
zapewnił swej drużynie pewne zwycięstwa. 
Zwłaszcza sztafetę 4x400 m. wygrał w spo­
sób imponujący, nadrabiając na Rakoczym o- 
koło 20 m i pokrywając swój dystans w gra­
nicach 51 sek. W osobie Koconia reprezen­
tacja Polski posiada już dziś doskonałą rezer­
wę.

*
Tajemniczy ,,Mar“, który od wielu miesię­

cy zajmuje zaszczytne miejsce w sprintach w 
tabelach Przeglądu Sportowego, nic potwier- 

swych doskonałych wyników, 
zaprezentował się jako biegacz

dził wprawdzie 
niemniej jednak 
obiecujący.

♦
śląska z Pomorzem był wldo-

Rozgrywki o mistrzostwo Jugo­
sławii zbliżają się zwolna ku końco­
wi. Szereg klubów znajduje się tuż 
przed metą, inne mają przed sobą je­
szcze dwa maksymalnie trzy spotka­
nia.

Sytuacja w ostatnich dniach znów 
się zmieniła. Na front wysunęły się 
dwa kluby belgradzkie, dystansując 
drużyny zagrzebskie, które od pierw­
szej chwili, poza matem intermezzo 
z Hajdukiem ze Splitu, kroczyły pew 
nie na czele.

Sprawa nie jest jednak jeszcze prze 
sądzona. Teoretycznie ma najlepsze 
szanse Gradjanski, który zajmuje 
wprawdzie piąte miejsce, ale ma też 
najmniej straconych punktów. Gradjan 
skj traktuje zadanie swe bardzo po­
ważnie i... domaga się na każde spot­
kanie zagranicznego sędziego.

W niedzielę drużyna zagrzebska po­
konała Primorje z Lubiany 3:2, będąc 
zdecydowanie lepszą. Doskonałą for­
mę osiągną, prawoskrzydtowy Sipos, 
którego ujrzymy 18 b. m. w Katowi­
cach na meczu Polska — Jugosławja. 
O gracza tego zabiegają Young Boys 
z Bema, jednak Związek Jugosłowiań 
ski nie ma ochoty udzielić mu zwolnię ( 
nia do Szwajcarii.

Belgradzka Jugoslavija uzyskała • 
piękny sukces: zwyciężyła w Zagrze-j 
biu HASK w stos. 4:1 i wysunęła się; 
dzięki temu na drugie miejsce. Rów­
nie dobrze powiodło się Belgradzkie- wą Skodą.

mu Klubowi Sportowemu (BSK.), kt5 
ry na własnem boisku pokonał Hajduk 
4:0. W Serajewie zmierzyły się dwie 
Slavije, wygra.a miejscowa z siostrzK 
cą z Osieku 3:1.

przedstawia!Tabelka mistrzowstwa 
sięn astępująco:

1) BSK. 16 21
2) JugosiaviJa 15 20
3) HASK. 17 20
4) Concordia 15 28
5) Gradjanski 14 18
6) Hajduk 17 16
7) Slavija Ser. 17 15
8) Primorje 17 12
9) BASK. 15 H

10) Slayija Os. 17 9

47:#
37:#
32:31 
29:19 
26:# 
45:31 
26:33 
20:43 
33:43 
20:53

MARTYNA GRA
Martyna gra; Dyskwalifikacja Mar*  

tyny kończy się w poniedziałek, # 
b. m. Zarzad PZPN darował mu reszt? 
kary (jeden dzień) tak, że wystąpi ort 
już w niedzielę przeciw Śląskowi.

Jeden bilet — dwie imprezy. PubFc? 
ność warszawska będzie miała okaz « 
ujrzenia w niedzielę za jednym bile­
tem dwu atrakcyjnych meczów. № 
stadjonie W. P. odbędzie się o godz- 
17.30 mecz ligowy Warszawianka 
Garbarnia. Jako przedmecz rozegra­
ne zostanie spotkanie o weiście do L' 
gi pomiędzy Legją (Poznań) a miejsc®

NA TORZE W CHOJNICACH , 
odbyły sic zawody kolarskie, w których zwyciężył mistrz woj- 
poznańskiego Ritter (Bydgoskie T. C.) przed Jamroga (K. Z. Z. 

S. Grudziądz).

Kalinowski jest niewątpliwie utalentowanym 
skoczkiem, niemniej jednak przedstawia on je­
szcze materjał mocno nieoszlifowany i niesty- 
lowy.

K. S. PRZYSZŁOŚĆ
zdobył mistrzostwo kl. C. W. O. Z. P. N. i zaawansował do kl. B.

N A MECZU ŚLĄSK — POMOR ZE 
bieg na 100 mir. wygrał Kocoń w czasie 11,4 s.

Ogółem mecz śląska z Pomorzem był wido­
wiskiem b. zajmnjąccm i dał możność zorien­
towania się w poziomie sportowym obu okrę­
gów oraz formie wybitniejszych zawodników.

DOROCZNY GOŚĆ BOISK POLSKICH
zespól Hakoahu wiedeńskiego p o zwycięstwie nad Polonia 3:0.
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